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NIEM CY NIE CHCĄ ZREZYGNOW AĆ

z walki o Zagłębie Saary
i grożą, że nie będą mogli 
płacić odszkodowań wojennych

BERLIN (ZAP). Komentator berlińskiego radia poruszył sprawę go­
spodarczej Unii Saary z Francją. Zarządzenie włączenia Zagłębia w krąg 
francuskich wpływów jest wg. zdania narodu niemieckiego, pierwszym 
z wielu pdsunlęć, które jeszcze nastąpią i staną się podobnie niemiłymi 
niespodziankami.
Francja wprowadziła w  Zagłębiu 

Saary szereg reform i rozporządzeń, 
jak reorganizację, ceł i kolejnictwa, 
paszportów, oraz co -najważniejsze, 
francuski • system pieniężny. To* 
ostatnie posunięcie spotkało się z 
ostrą krytyką Niemców, którzy do­
patrują się w nim celów politycz­
nych.

Wszelkie poprzednie zarządzenia 
można było tłumaczyć chęcią od­
cięcia lepiej zaprowiantowanej Saa­
ry od głodujących Niemiec, jednak 
zmiana waluty budzi w Niemczech 
poważne obawy.

Jakie jest nastawienie pozostałych 
mocarstw sprzymierzonych na po­
czynania Francji? —- pyta komenta­
tor i odpowiada równocześnie z obu­
rzeniem: jest rzeczą niemożliwą, aby 
jakiekolwiek państwo mogło samo­
wolnie i bez porozumienia się z so­
jusznikami wprowadzać tego rodza-

Turecko -transjordariskl
pakt przyjaźni
‘ Ankara. Król Transjordanii Abdullah 

przybył do Ankary pociągiem z Iakendo- 
run. Prezydent Inonu powitał króla na 
stacji i  towarzyszył mu do specjalnie za­
rezerwowanych d ja  króla apartamentów 
w „Ankara Pałace Hotel".
, Wieczorem wydany został w rezydencji 

prezydenta bank iet'na  cześć królewskiego 
gościa.' VI 1 li m a .podpisać .w Ciągu 
tej wizyty turę cko-transjordański pakt 
przyjaźni.-

ju reformy, które stoją w sprzecz­
ności z umową w Poczdamie, nie cze­
kają na ostateczną decyzję członków 
konferencji w Moskwie.

Zresztą są wypowiedzi niektórych 
przedstawicieli mocarstw okupacyj­
nych, jak np. b. min. Byrnesa, któ­
ry twierdził, że rozumie sytuację 
Francji i zgadza s ięz  jej postępowa­
niem. Sprawa zaś Saary zostanie i 
tak załatwiona definitywnie w Mo­
skwie.

Gett. Clay następnego dnia po unii 
nie był o olei jeszcze z Londynu po- 
tiłfoftnbwafiy i d<magał'Słęvixt rrądrr 
francuskiego Wyjaśnień, w dzień zaś 
później podzielił zdanie amerykań­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych. Jedynie władze sowieckiej 
strefy nie określiły swego stanowi­
ska odnośnie unii Saary z Francją.

Francuski eksperyment z Zagłę­
biem Saary przyjął naród niemiecki 
z uczuciem doznanej krzywdy. Saa­
ra — u)0wił w dalszym ciągu komen­
tator radia — jest rdzennie niemiec­
kim terenem, który odrywa się obec­
nie gwałtem od macierzy. Posunię­
cie to pokazuję Niemcom najwyraź­
niej, że alianci mówią wiele o swym 
zrozumieniu dla ich ciężkiego poło­
żenia, czyny jednak nie pieczętują 
słów.

Niemcy, jako obowiązane do pła­
cenia odszkodowań wojennych, nie 
mogą być obrabowane ze swych 
okręgów przemysłowych, gdyż bez

Jak dziennikarze dowiedzieli się
o dymisji Byrnesa

NOWY JORK. Agencja Reutera donos! 
z Waszyngtonu, . że ustąpienie ' ministra 
spraw zagranicznych .Byrnesa całko włćie 
zaskoczyło polityczne koła amerykańskie i 
nawet dziennikarzy. Projekty ustąpienia 
ministra Byrheśa były utrzymywane W cał­
kowitej tajemnicy i ant razu nie przedo­
stały się nie tylko na łamy prasy, amery­
kańskiej, ale nawet do wiadomości dzien­
nikarzy, stojących najbliżej Białego Do­
mu.
, We wtorek wteczorem w Białym Domu 
Oświadczono dziennikarzom, że nie należy 

. spodziewać się żadnego ważniejszego wy­
raż e n ia . Wobec tego wszyscy, za wyjąt­

kiem dyżurnych redaktorów wielkich agen- 
i cji, udali się do redakcji lilb do domów.' 
' Dyżurni' redaktorzy agencji, rozpóczęll w 

pokoju prasowym partię pokera.
Około godziny 11.30 w nocy do pokoju 

wszedł szef błura prasowego' prezydenta 
Trumana, -Ross, ,. i<; ośsyiadczyj, ' dziennika­
rzom, te  za chwile otrzymają.bardzo wąż-1 
ną wiadomość. Redakcje zostały ‘ natych-

WYJAZD
WOJ. PIASKOWSKIEGO

Z Urzędu Wojewódzkiego komunikują, 
że wojewoda mgr Piaskowski będzie nie. 
obecny od 10-go do 20-go stycznia.

W czasie tym zastępować go będzie 
Wicewojewodą Kamiński.

miast uprzedzone. Za kilka minut Ross 
wręczył .dziennikarzom; komunikat oficjal­
ny o ustąpieniu ministra Byrnesa, o nomi­
nacji generała Marshalla oraz kopię całej 
kbręspondencji pomiędzy \mlnistrem Byrne- 
setn a prezydentem Trumanem, W której 
minister Byrnes prosił o zezwolenie ną u- 
stąpienie ze swego stanowiska.

nich nie tylko nie mogą płacić, ale i 
żyć*

Na marginesie tych uwag pozosta­
je nam — zakończył komentator 
ufać, że konferencja w Moskwie ure­
guluje pozytywnie sprawę naszych 
granic oraz wróci nam nasze okręgi 
przemysłowe na zachodzie.

L i s t  g e n .  Ż e l i g o w s k i e g o
do Prezydenta KRN

Do Warszawy nadszedł z wielkim 
opóźnieniem wysłany z Londynu dro­
gą prywatną następujący list gen. Ł. 
Żeligowskiego do Prezydenta Krajo­
wej Rady Narodowej ob. Bolesława 
Bieruta:

„Obywatelu Prezydencie! Z uczu­
ciem radości śledziłem Waszą podróż 
i przemówienia w Jugosławii. Wy 
f  Wasz Rząd możecie być dumni, że 
w epokowej pracy obalacie Wędy 
nagromadzone w ciągu wieków. 
Ocenią to- i  przyszłe pokolenia i

Nieżyjący Goering ma oskarżać

swego zastępcę—b. marszałka Milcha
NORYMBERGA. 'W  dalszym ciągu pro­

cesu b. m arszałka Milcha oskarżyciel 
Demttey odczytuje urywki a przemówie­
nia Milcha przód sztabem pułku  strzel­
ców, kwaterm istrzam i wojskowymi i inży­
nierami floty niomięckjęj. W  przemówie­
niu tym  oskarżony oświadczył, iż nie in ­
teresuje go zagadnienie* ezy postępuje 
zgodnie z prawem, czy też nie. Wśród 
robotników zagranicznych znajduje . |ię  
s t r a f e z r i a i f e o ł o t a ^  k 40r a - p i e - c h . e e .  ■ p ą a e o w t a ć .  
S pW jttn ls radKścey jeńcy wojenni; 
tu ją objawy chorobowe 1 
Milch zażądał; aby lekarze oświadczył?, 
iż jest t» zmowa jeńców, że eą  Ońl zupeł­
nie 'zdrowi i zdolni do p ra C y .  ̂Tych ludzi 
uzdrowimy batem — powiedział oskar­
żony. |

P rokurator Demney zwraca uwagę, iż 
słowa te. zostafy ' wypowiedzipe przez 
m arszałka armii niemieckiej, k tóry ćBy-. 
ba m u sia ł Siedzieć o tym, iż takie postę­
powanie jes t .niezgodne z konwencja 
genewską. . ...

'W- dalszym ciągu -swego piszemówienia

Czy DaJaf Lama 
pozwoli?

DARWIN. Kapitan A. F. Pandit, 
j). oficer australijskiego RAF*u, za­
kończył w  dniu 6 bm. swój pierw­
szy powojenny Ipt z W. Brytanii do 
Australii.

Oświadczył mm, że podczas poby­
tu w Indiach przedyskutował swój 
prbjekt wzbicia się; samolotem na 
Mount Everest. Ma on zamiar doko­
nać lotu na szczyt Everestu w  1949 
albo 1950 ri Do tego czasu mają być 
przeprowadzone, badania celem usta­
lenia, czy lądowanie na wysokości 
10.000 stóp (5.000 metrów z  górą) 
jest możliwe, i jeżeli tak, to wypra­
wa będzie podjęta.

W miejscu* przeznaczonym do lą­
dowania, zostanie wzniesione schro­
nisko, które będzie zaopatrywane W 
potrzebne zapasy drogą powietrzną.

Holendrzy złam ali zawieszenie broni
Indonezja będzie walczyła o wolność

BATAWIA. Naczelny dowódca 
arjnii indonezyjskiej gen. Soodirman 
zwracając się do tłumu na wiecu 
różnych organizacji walczących, ja­
ki-m iał miejsce we środę w Jogja- 
karta wzywał gorąco lud indonezyj­
ski do dalszej walki o wolność.

W  trakcie tego przemówienia Soe- 
drrman powiedział, że agresywność 
armii holeHiderskięj obróciła w  ni­
wecz wszystkie wysiłki, czynione ze 
s tro n y  Indonezyjczyków, celem zna­
lezienia pokojowego rozwiązania 
problemu Indonezji. '

Na tym samym wiecu minister 
obrony narodowej dr Amir Sjarifo- 
pdin stwierdził, że Holendrzy złama­
li zawieszenie • broni,- pxow okująG  
dzień po dniu arpiię republikańską.

Zakończył swe przemówienie ape­
lem do ludu Indonezji, aby całkowi­
cie zaufał swym przywódcom, dając 
tym dowód wobec władz holender­
skich jak dalece naród, jest zjedno­
czony.

Wyrok na  szpiegów 
jugosłowiańskich

BELGRAD. Sąd Najwyższy w  Bel­
gradzie wydał wyrok w  procesie b. 
premiera Trifunowicża i jego towa­
rzyszy. Trzej oskarżeni zostali ska­
zani na śmierć* a pozostali na karę 
więzienia. Trifunowicz otrzymał j 
osiem fe t więzienia,' ,

oskarżony Milch ątwierdził, iż Ntemcy 
nię py tają  o to, czy m ają  prawo czy śle, 
lora zmusza każdego do spełnienia swego 
obowiązku. Wezwał on wszystkich obec­
nych do unieszkodliwienia każdego, kto 
się im  przeciwstawi.

„My tu ta j — twierdził Milch —, pokry­
jemy wszystko. W  spraw ię pracy jesteś­
my fanatykami- Motecie, być spokojni 
moi patlowie i rpapraWić śię W sposób od- 
nowredłti -z jeńcam i, -k^órzy-eheą wymi-- 
; g ą ć ' p r a c y .1 Jesteśmy ? %.■ 
róku wojąiy i dla nas istnieją tylko dwie 
możliwości: ąlbó narzucimy tym  ludziom 
naszą wołę i  u ratu  jemy Rzeszę niemiecką, 
albo też będziemy bawili się w hum ani­
taryzm, wtedy będziemy słabi i  spotka 
nas los, n a  jak i zasługujemy. Wolę ęgi- 
nąć czyniąc coś, có ja  uważam zą roz­
sądne i Słuszne, niż liczyć s ię  z jakim iś 
tam  przepisami prawnymi, t

Do groną świadków przeciwko m ar­
szałkowi Mtlchowl został wciągnięty, nie­
żyjący obecnie już Goering.

Podczas przesłuchu dnia 6-go w rześnir 
zeznał Goering, że m arszałek Milch byl 
autorem planu zatrudnienia obcokrajow­
ców w zakładach budowy sanaolotów.

Jako obrońca Milcha wystąpił jego b rat 
W erner Milfeh, k tóry sprzeciwił się p»woi 
ływaniu się oskarżycieli n a  świadectwo 
nieżyjącego już człowieka.

prawdziwa Polska i wszystkie sło­
wiańskie narody.

Łącze wyrazy , wysokiego poważa­
nia Sw

L. Żeligowski"

Nic wolno wywozie
ksia* ek i nut poniemieckich

WARSZAWA. W związku z zarządze­
niem Ministra Złem Odzyskanych z dnia 
21 listopada 1946 r., zmieniającym zarzą. 
dzenie z dniu 22 lutego 1946 r. w sprawie 
wywozu mienia ruchomego z Ziem Odzy­
skanych, nadchodzą do Ministerstwa 
Oświaty zapytania, czy wywóz książek, 
map, rycin, rękopisów i  nut z tych tere­
nów jest dozwolony bez ograniczeń, czy 
też nadal wymaga zezwolenia.

Ministerstwo Oświaty wyjaśnia na pod­
stawie porozumienia z Ministerstwem 
Ziem Odzyskanych, że § 2 pnnkt 6 zmie. 
nlonego zarządzenia stwierdzający, że 
można wywozić bez zezwolenia papier, 
wszelkie wyroby papierowe, druki, wy­
dawnictwa 1 książki, odnosi się tylko do 
odpowiednich przedmiotów bieżącej pro-* 
dukcji, które wolno wywozić na podsta­
wie rachunku lub dokumentu drukarni, 
względnie nakładu wydawniczego. Nato. 
mast wywóz wszelkich książek, map, ty-  
cin, rękopisów i  nut pochodzenia ponie­
mieckiego wymaga nadal zezwolenia Mi­
nisterstwa Oświaty, Biura Ziem Odzy­
skanych.

PODZIĘKOWANIEw
W  związku z odbytym  we W rocławiu 

w d<niu 2. 12. 1946 Kongresem K&mjsyj 
Obywatelskich Daniny Narodowej ń a  za­
gospodarowanie Ziem Odzyskanych, 
wszystkim Obywatel<wn,k.tórzy przy czy* 
nili się do zorganizowania i uświetnienia 
wspomnianego Kongresu — składam  •**> 
deczne ‘ podziękowanie w szczególności 
wszystkim Członkom Komitetu o rgańi. 
zaćyjnego' Kongresu orazytym  m ieszkań­
com m iasta  W rocławia, którzy bezintere­
sownie ofiarowali kw atery dla .zam iej. ' 
scówych uczestników Kongresu.

Jedność Tlacodu i Rządu
Ogłoszony przez Blok Stronnictw Demokratycznych i Związków 

Zawodowych program wyborczy Szerokim odbije się echem w święcie- 
pracy. Na zebraniach domowych, na masówkach fabrycznych i na wie­
cach zostanie on ogłoszony. Powinien on dojść pod każdą strzechę i do 
każdego wyborcy. I każdy, obywatel, który pracował w ciągu dwóch 
i pół lat, jakie upłynęły od czasu utworzenia PKWN, znajdzie w tym 
programie śfed; swego potu i trudu. W tych bowiem osiągnięciach Rządu 
Jedności Nąrgćlowejlfcst zespolony wysiłek wszystkich obywateli: i chło- 
pów, i fobotników, i inteligenęji pracującej. A osiągnięcia ostatniego 
roku chociażby są naprawdę imponujące. Nasi górnicy wydobyli ponad 
47 milionów ten węgla, nasi tkacze dali naszej „ludności 250 milionów 
metrów tkanin,-nasz robotnik budowlany i mechanik uruchomili ponad 
3000 średnich i wielkich zakładów przemysłowych. Nasz kolejarz od­
budował 16000 km zniszczonych torów i 73 00#* m zniszczonych mo­
stów. Podczas, gdy w styczniu 1945 r. mieliśmy czynnych tylko 70 
parowozów i 3500 wagonów, to w Ciągu roku 1946 ładunek przekroczył 
olbrzymią cyfrę 3 500 000 wagonów."

; Warszawa, łftóra w styczniu 1945 roku była martwym rumowi­
skiem bez dómów, beż ulic, bez wody, bez światła — d?iś ż y je , jest . 
znów powstającą z gruzów stolicą odbudowującej się Polski. Dokona­
liśmy w ciągu niespełna dwu lat gigantycznej pracy — przywrócenia 
Polsce na zawsze Ziem Odzyskanych. Osadziliśmy na nich cztery mi­
liony osadników. Chłop Polski otrzymał w wieczne władanie przeszło 
pół miliona pełnorolnych gospodarstw, robotnik tysiące warsztatów 
przemysłowych, Ziemie Odzyskane ż y ją  już w pełni polskim życiem.

Państwo nasze może się szczycić tymi osiągnięciami dzięki temu. 
że nie ma żadnych sprzeczności i żadnych różnic interesów pomiędzy 
Rządem Jedności Narodowej i szerokimi warstwami narodu polskiego. 
Dla wielkiego celu odbudowy nasze] Ojczyzny zmobilizowała Polska 
Pąrtla Socjalistyczna wszystkich swoich członków i wierna swe] 55- 
letniej tradycji, żąda od nich większego wysiłku, ańiżeli od bezpartyj­
nego. Rząd Jedności Narodowe] zaś zmobilizował poprzez Obóz Demo­
kratyczny cały Naród Polski.

I dlatego też w tym momencie, gdy zwracamy się do wyborcy, ażeby 
kartą wyborczą nr 3 zademonstrował tę niepodzielną jedność Narodu 
i Rządu wiemy, że on rozumie tę wielką prawdę: Tylko Blok Stron- * 
nictw Demokratycznych i Związków Zawodowych 'prowadzi Polskę od 
zwycięstwa do zwycięstwa,, tylko Blok Stronnictw Demokratycznych 
i Związków Zawodowych jest gwarantem dobrobytu — Niepodległości 
i szczęśliwego życia naszego społeczeństwa. - p
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n
ozpoczęliśm  

realizację 
Tlanu 
Trzyletniego

Minęła pierwsza dekada stycznia 1947 r.. 
pierwsza dekada miesiąca, w którym roz­
poczęliśmy urzeczywistnianie ' Wielkiego 
Planu Odbudowy Gospodarczej Polski.

Miliony rąk i mózgów naszego spoleczeń- 
. stwa wsprzęgły się w ogólny wysiłek zwy­

cięstwa pokoju 1 dobrobytu.
W ciągu najbliższych trzech lat chcemy 

miasta —. cmentarze, miasta — pogorzeli­
ska, miasta — straszące dziś widokiem ruin 

. zamienić w miasta spokojnego, uczciwego 
tycia, miasta ludzkiej radości, Chcemy dzi­
ko zarosłe pola, żelastwem i minami zawa­
lone odłogi Zamienić,w niezmierzone obsza- 
ry uprawnej roli.

Chcemy, by z fabryk naszych," kopalń i 
warsztatów — szły coraz większe ilości pro­
duktów, które potrafię nie tylko zaspokoić 
własne nasze potrzeby, ale znaleźć popyt 
1 dobrą markę u innych państw świata.

Chcemy być gospodarczo silni, przez pra- 
' cowitość naszą.

Chcemy jasno patrzeć w przyszłość na­
szych rodzin 1 naszego Narodu:

Pian 3-letni, zapoczątkowany przed 10- 
cioma dniami — to nasz zasadniczy start 
życiowy, start który zadecyduje „Być, 
czy nie być" Polski 1 Polaka.

Plan 3-letni Jako Jeden z podstawowych 
postulatów wysuwa scńlehte Ziem Odzyska­
nych i Polską. Centralną; r̂r, scalenie tak 
Ścisłe, aby nikt nie mógł w przyszłości do­
patrzeć się ich odrębności. Aby nikt nie 
mógł grać na fakcie Ich odmienności.

W roku 1949 Szczecin 1 Wrocław staną 
się tak bogatymi 'ośrodkami kultury myśli 
polskiej, Jakimi są dziś Warszawa, Kraków 
1 Poznań.

Ziemie Zachodnie, stanowiące 1/3 tery­
torium całej Polski, o 389/» ziemi uprawnej 
w zestawieniu z resztą kraju, posiadające- 
w ostatnim roku realizację . Planu- - 7 mil. 
ludności, będą pod każdym względem przo­
dującym terenem. Ta polska Ameryka, Jak 
można by ze względu na nieograniczone 
możliwości nazwać ziemie Zachodnie, sta-, 
nie się podstawą naszej duchowo] 1 mate­
rialnej kultury. Warunkiem rozwoju „poWró- 
conych Ziem" będą inwestycje pieniężne i 
nasza praca.

I Jedno 1 drugie zostało zapoczątkowane. 
I w jednej 1 w drugie] dziedzinie osiągnę­
liśmy już wiele mówiące wyniki.1

Danina Narodowa jest tego ważnym Czyn­
nikiem i dowodem, Rozpisano ją w czasie 
nieodpowiednim napózór. Okres zimowy, w 
którym wydatki na ogół są więksże niż la­
tem, duża Ilość kosztownych świąt, oraz 
okres wyborczy, nie sprzyjają teinu, by oby­
watel mógł zdobyć się na dodatkowe ofia­
ry, A. mimo to dostrzegamy zjawisko nie­
codzienne, Z chwilą ogłoszenia Daniny na 
zagospodarowanie Ziem Zachodnich, wpły­
wają coraz hojniejsze datki na ten cel. 
Dziesiątki instytucji, setki 1 tysiące obywa 
tell dają ha Ziemie Zachodnie więcej, niż 
przewiduje ustawa, dają poza koleją i nor­
mą 1 wzywają innych do naśladownictwa.

Rezultat taki, że 31 grudnia 1946 r. na 
Daninę Narodową, wpłynęło Już 54% preli­
minowanej sumy.

Ziemie Zachodnie Jako nieodłączna część 
Polski — to przedmurze Słowiańszczyzny 
przed zalewem germańskim, to , podał, wa 
niezawisłości gospodarczej 1 polityczne) Pol­
ski od obcych wpływów i obcego kapitału.

Ziemie Zachodnie są gwarantem naszego 
spokoju. Rozumie to dziś każdy zdrowo my-, 
ślący Polak, każdy trzeźwo myślący ezło- 
wiek. . re . ' D. E.

W KILKU
.wmmraw m UtUkAtUtCk

Jakiej pomocy udziela Polsce St. Zjednoczone?
Rozmowa z wiceministrem tow. Grossfeldem po jego powrocie z USA

, ■'JZiceminister rpw, dr L. Grossfeld po 
powrocie ze Stanów Zjednoczonych u- 
udzielił przedstawicielowi Socjalistycz­
nej Agencji Prasowej wyjaśnień, doty­
czących jego ..podróży i spraw, załatwia­
nych w  Stanach Zjednoczonych.

— Od czego Zaczęły, tlą prace' td*>» Mini­
stra w Stanach. Zjednoczonych?

— Pierwszym moim zadaniem w Stanach 
-Zjednoczonych-, byżo, irepręzejitoWanie Polski 
na Komitecie Ekonomiczno-Finansowym ONZ, 
gdzie omawiapo zagadnienie Kta|ów zniszczo­
nych wojną oraz związaną z tym kwestię po­
wołania spęćjairiej Komisji Europejskiej. Pod­
stawą dyskusji''był raport Rady 'Społeczno-. 
'GrTOpodSrćźef ON Z' oraz’ sprawozdanie '  Ko­
misji dla obszarów zniszczonych. ■

W wyniku debat uchwalono wezwać' Radę 
do- zwrócenia szczególnej uwagi na potrzeby 
i. -zagadnienia,- dotyczące’ Jtrajów zniszczonych, 
szybjśiegp. działania W tych spęawaćlj, oraz, peł­
nego uruchomienia Banku Międzynarodowego, 
od którego kredytów uzaikżniófte -jest zaspoko­
jenie potrzeb odbudowjpkrajow zniszczonych. 
-Zgłosiły ’na*R»dz® Spcueunih- Gospodarczej 
Rolska, Wielka Brytania i  Stany Żjedńidczonę 
wspólny wniosek o stworzenie Komisji Eurek 
pejskiej, która zajęłaby się koordynacją za­
gadnień gospodarczych paóstgt europejskich, 

■ze' szczególnym uwzględnieniem potrzeb kra- 
jóśr zniszczonych wojną.

e— Jakie znaczenie ma dla Polski powalanie 
Komisji Europejskiej?

— Stworzenie ‘organp powołanego-do czu­
wania nad interesami krajów zniszczonych 
zwiększa widoki • nż to, że pomoc w formie 
kredytów i dostaw — wyjdzie wreszcie ze 
sfeyy tTOretyczpy,eh. rQzw.ażw,i naMerze szans 
realizacji. 'U? każdym bądź razie badania prze­
prowadzone przez tafcj ■Kdfmsję dadzą rzefciy-

wisty obraz gospodarczej Polski, jej dotych­
czasowych osiągnięć i potrzeb.

— Jakie inne zagadnienia rozpatrywano je­
szcze Ąa, Komitecie Ekonomicznó-Pinańsowym?,

— Drugą sprawą, która wypłynęła na Ko­
mitecie Ekonomiczno - Finansowym była spra­
wa kontynuowana , pomocy żywnościowej wĄ: 
państw korzystającymi i  ppmdcyuNRRĄ a&-, 
gą Utworzenia jakiejś nowej organizacji mię­
dzynarodowej. Naczelny' Dyrektor UNRRA
La Gttirdja zaproponował zebranie doraźnego 
funduszu żywnościowego w wysokości- y.400 
milionów dolarów,,

Ćały szereg państw wypowiędział się̂  za tym.. 
wnioskięm,, (jtóry. rzecz jaśni, również Polska, 
gorąco popierała. Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania wypowiedziały się-,, zdecydowanie 
przeciw "nieftiu, stojąc na stanowisku, ' iż po- 
'mpd^Żywnbśćiowa'
bezpośrednio przez państwa . dysponujące żyw­

nością— państwom] jej potrzebującym i oś­
wiadczy ły, że do żadnego funduszu UUjędzyna- 
rodowego nie są skłonne przystąpić. Tym sa­
mym .Sprawa funduszu upadła,

V  wyniku dłptóftwałych śpysfeusji ostatiećz- 
inii| uzyskaj; i ,  jędnomyśhę*i^tólanie potrze- 
by zorganizowania międzynarodowej potnócy, 
zwłaszcza, że szereg krajĄwj korzystających 
dótąd. z akcji UNRRA nie będzie w stanie 
zaspokoić’ swych.“potrżeb normalną drogą han- 
dfcVą;" ?• wifhówadzenłe' zasady," że "udziele-r 
nW pomocy - wbino by«- wolne od1 Wszplfcich 
względów— pśliiyężnych. Rtaedstawicięlę Sęa- 
,n!Ów.;j2jediiocz0nyęh d.ął| Wt tyi% .wzglądzie, pu­
bliczne zobowiązania; *g. wybrano Jfeosnkęk 
złożony z ekspertów io państw, który możli­
wie w najktótżzym czasie ma ocenić potrzeby 
krajów, korzystających dotąd z pomocy 
UNRRA 1 zfóżyó ódftośńy' “rapów'Generalńeffltf 
Sekretarzowi ONZ. Polska weszła W skład

Ameryka musi obalić
wysokie bartery celne

WASZYNGTONÓW ogłoszonym oświad­
czeniu dyrektor, departamentu handlu 
międzynarodowego tfSA A r th jr  ■ Paój 
stwierdza, l e  Stany Zjednoczone w roku 
1947 muszą zredukować swe Wysokie ta ­
ryfy celne w zamian za koncesje, ze: stro­
ny innych krńjów, jeżeli chcą otrzymać 
swój handel zagraniczny n a  oifjowiedmm 
poziomie. ■ -

Swiaj potrzebuje w dalsźytnf: ciągu 
am erykańskich artykułów żywnością-

Zarządzenie Ministerstwa Oświaty
•W iUj82IW i''-lńiH .łirśSn!; Oświaty w 

związku z rozpoczynającą;’ się kadśneją 
styczniową Pąńst^owych Komisji \yeryfi- 
kacyjno-k^alifiMc^jnyclf wydało zarzą­
dzenia w sprawie kwalifikowania na rok 
wstępny studiów. Zarządzenia te głoszą: 

Kadencja rozpoczyna się 7 stycznia 1947 
toku i kończy się 31 stycznia 1947 r. ,
' Komisje Kwalifikacjdii®> Weryfikacyjne

W czwartek wybór 
prezydenta Francfi

PARYŻ (P.bsł. wł.). W przyszły czwar­
tek w pałacu: wersalskim zbiorą się obie 
izby parlamentu francuskiego celem doko­
nania wyboru pi^zydenta republiki. Obok 
900 ńrzedstawięielł narodu francuskiego 
wielką salę wypełnią dziennikarze krajowi 
i zagraniczni - oraz publiczność, która w 
myśl tradycji ma prawo obserwowania wy­
boru.

Prasa francuska podkreśla, że wybory 
prezydenta odbędą się sjedem lat po wy- 
borze ostatniego prezydenta, kiedy to w 
dniu 5 kwietnia 194QprezydetitLebrunzo- 
stał wybrany na drugie siedmiolecie. Gdy­
by nie wypadki wojenne, wybór nowego 
prezydenta nastąpiłby w tym samym cza­
sie co teraz.

mogą kwalifikować na wstępny rok studiów 
TetdjHiie kandydatów, którzy albo już ’pra- 
ęują produkcyjnie w gospodarstwie naro­
dowym, albo brali czynny udział w wal­
kach o wolność lub przebywali w więzie­
niach i obozach i współdziałali w walce o' 
wolność i demokrację i wykazują się od­
powiednimi zaletami charakteru I pozio­
mem jdćowym. Przy kwalifikowaniu kan­
dydatów należy odpowiednio uwzględnić 
opinię Związków Społecznych, Zawodo­
wych i Organizacji Młodzieżowych. ■ Nie 
mogą być kwalifikowane osoby, które pó 
wojnife ukończyły gimndfcjum V nlają rńoż- 
ność' kształcenia się w licetim normalnym 
albo w liceum dla dorosłych.

Komisje wydają zaświadczenia, upraw­
niające do studiów na roku wstępnym, je­
dynie na podstawie uproszczonego egzami­
nu. s ńsS ■ V

Przy kwalifikowaniu kandydatów na 
wstępny rok studiów stosuje się regulamin 
Państwowej Komisji • Weryflkacyjno-Kwa- 
lifikacyjnej dla kandydatów do szkól ‘wyż­
szych (załącznik do rozporządzenia Mini­
stra Oświaty z drna 25 maja 1945) z pew- 
nymi zmianami dotyczącymi oświadczenia 
kandydata z przedstawionych, przez niego 
danych oraz ustalającymi sposób przepro­
wadzania i zakres egzaminów piśmiennych 
z języka polskiego i matematyki. :

Franco wvsprzedaje srebro

; < C— WEDŁUG wiadomości z Hagi 
ambasadorem Związku Radzieckie; 
go w Belgii ma zostać pani K©łłątą|, 
dotychczasowa posłanka ZSRR w 

. Śzwrecji.
“ FRANCUSKIE Ministerstwo O- 

jfcrony Narodowej podało do wiado- 
jtaości, że w zwiąi^u z. sytuacją w 
jndpęłiinaćh wszysdy żołnieize frąii- 
cusćy, którzy ukończyli 18 lat oraz 

. 6 miesięcy szkolenia muszą być 
przygotowani, że zostaną wysłani do 
armii kolonialnej.

— ZATRZYMANO ?nowu na Mo­
rzu Sródzietnnyjn statek, wiozący do 
Palestyny 30Q nielegalnych emigran­
tów żydowskich.

BEVIN od,był wczoraj konfe- 
ffiencję z min, dla spraw niępieckich 
■Hydnem -i jego zastępcą Strangieni, 
uzgadniając stanowisko Anglii w 
czasie narad nad traktatem pokojo­
wym dla Niemiect; ,

& — KONGRES' włoskiej partii so­
cjalistycznej rozpoczął się w  Rzymie,'

„ LONDYN. W kołach finansowych 
przypuszczają, że w Hiszpanii od 
sierpnia 1946 r. sprzedano za granicę 
około 300.000 kg. srebra w sztabach. 
Część sprzedanego srebra nie zosta­
ła jeszcze odtransportowana za gra­
nicę.

Bilans banku hiszpańskiego wy* 
kazał w końcu listopada 1946 r. spa­
dek zapasu srebra o kwotę 34.400.000 
pesetów w ciągu listopada. W akty*

wach bilansu uwidoczniono cyfrę 
515.630.000 pesetów.

M ę byłoby zaskoczenia w Londy­
nie, gdyby ujawniono, że władze 
hiszpańskie wymieniły duże zapasy 
srebra ńa zagraniczną walutę,

Z Nowego Jorku donoszą, że za­
notowano spadek srebra do tego 
stopnia, że można nabyć do 1.000.000 
uncji w cenie o 3 do 4 centów niż­
szej od ceny notowanej na giełdzie.

wych, bawełny T tytenfjlt. 'oraz wsZelkictj 
maszyn. W Stanach ^jednoczonych istl 
n łę jć n ą d ah  zapotrzsbowanlę na surow ej 
i  niektóre wyroby pitepiySlUwe z Eu ro- 
Ry, Ameryki Łacińskiej i krajów Dale­
kiego Wschodu. ZaiM{rzehow.ą4j• e tq sy 
roku 1947 nawet w zrf# iM  o il%:.:utrzyrii4v 
ha będzie- oheęrra prodffkcja nrzemysteH 
Iwa .śtśnów  : a #  ‘

A rthur ^ a u l  .4i|i«ż<ig%b t m f  
daje lepsze ńiż kiedykolwiek widoki dla 
amerykańskiego handlun- zagramczhegó' 
Eksport Zjędnóężąnych przekro­
czy, być jnoże, ^ ą r to ść  11 nułw-rclów 
lilóóiy". Zdaniem M u la  należy’TOrtiuef w  
interesie * eksppf*łu'
plerać odbudowę w krajach zagranicz­
nych,
, '  Jggtęśipy gotowi, oświadczył pSul, kon- 
tyił,up\yać iue^bę^sę„miniinum , jjoip-cy 
dlą > ża^inicy^j. jak rdifanei projyttdzić 
w ęfńlszym c iągu '‘politykę' finaftśov\ śnie 
handlu zagranicznego dt*bgą . udżielan ’a 
rozsądnych, kredytów; 'krajom , które po- 
trzebują>;ną9ąych «

Słrafk szoferów
w  ArijęiH

LONDYN (Obsł. f t ) .  Zapowiadany ,od 
pewnego czasu strajk szoferów rozpoczął 
się. we wtorek. Strajkuje około 5006 szofe­
rów. Strajkujący domagają się podwyżki 
płac i uregulowania warunków pracy.

Strajk szoferów może spowodować duże 
trudności w życiu gospodarczym Anglii, 
przede wszystkim jeżeli chodzi ó zapro- 
wjantowanle Londynu. Już w pierwszym 
dniu strajku dał się odczuć wielki brak ryb: 
owoców. |  Jarzyn.

powyższego komitetu, a przedstawicielem jej 
jest dyr. Iwaszkiewicz; 4. wreszcie zlecono Se­
kretarzowi Generalnemu ONZ rozprowadzić
zgłoszone zapotrzebowania żywnościowe, przyj­
mować nowe oraz koordynować akcję pomocy, 
prowadzoną przez poszczególne państwa. , :

— C ży mógłby tow. Minister podzielić sią 
wraienSdmiiż ostatnie] sesji Rady UNRRA?

— Głównym punktem obrad była kwestia, 
M  wroBBc'.. resztą programu ;: ^iąłąl®PŚ® 
UNRRA. Pozostało bowiem jeSŻcze zgórą im  
milionów dblarów na wykonanie zaległych do* 
Staw.'
■ Po -dyskusji postanowiono, że administracja 
UNłUłA Winna za wszelką cenę dążyć przede' 
“#sżystfeim db wykonania programu pod wzglę­
dem globalnej jegó wartości. CełeSk: przyjęcia 
dokładnych sprawozdań z wykonania reszty 
programu . i ewentualnie zadecydowania co do 
niewydatkowanych kwot — postanowiono od­
być w'kwietniu 1947 r. ostatnią sesję Rady 
UNRR A. • |

— Jaką rolę odegrała Polska na ostatnie} 
jMji RadykĘNRRAf ; •

— Pozycja Polski była wyjątkowo silna. 
Przedstawiciel dej został wybrany pierwszym 
zastępcą brzewopnihzącego sesji Rady UNRRA| 
j -przez dłuższy czas kierował jej pracami. Wy-' 
pełnienie tej funkcji przypadło mnie w zastęp­
stwie, Miojstf* Minca, Przewodnicząc sesji w 
oStatnim posiedzeniu Rady miałem sposobność 
Wygłosić przemówienie pożegnalne ku czci u- 
stępującego Generalnego Dyrektora UNRRA, 
®a_ Guardii.
j Jeśli chodzi ó głosy i nastroje członków Ra- s 
dy w  sprawie potijkćb Polski, to stwierdzam, że 

I były*one niezwykle przychylne.
—  Czy wykorzystał tow. Minister pobyt W 

Stanach Zjednoczonych- dla nawiązania różi  
mów w ysrjmię billateralnej pomocy UEA, dla 
Polski ko związku że stanowiskiem Komitetu

• Ekonomiczno-Finansowego, o którym była mó- 
Wa powyżej? U

, .—-„Natychmiast, po, sesji Rady UNRRA, 
wszcząłem rozmowy w Departamencie , Stanu 

i w Waszyngtonie w sprawie potrzeb zywnoócio- 
wy eh, Polski i pomocy Stanów Ż jednoczonych,-I 
Polska przedłożyła szczegółowe sprawozda­
nie z sytuacji żywnościowej' w kraju oraz ze­
stawienie przypuszczalnych potrzeb na rok 
1947. Zostały one szczegółowo przedyskutowa- . 
ne że specjalnie wydelegowanymi ekspertami 
Departamentu Stanu, a w czasie wizyty po­
żegnalnej rzecznik departamentu (Stanu oświad­
czył, że; Departament .Stanu ma pełne zrozu-. 
mienie dla potrzeb Polski i-że obecnie przygo­
towuje. wnioski na Kongres w sprawie wyasyg­
nowania odpowiednich sum. Rozmiar pomocy 
zależy od uchwał Kongresu. '

—v Jók ocenia towi. Minister mołliwołci uzy- . 
i tkania prżez Polską pomocy żywnościowej od 
[ Stanów Zjednoczonychf

—. Można się spodziewać, że wielkie znisz-. 
[Heijia Polski, dobrze znane w Stanach Zjed­
noczonych, dalej — nasz wielki udział w wal-, 
ce z hitleryzmem i ofiary poniesione w spra- ; 
wie ' wspólnego zwycięstwa, przyczynią się do: 
jjozytywnej decyzji czynników decydujących w 
Stanach Zjednoczonych - w sprawie - pomocy : 
żywnościpbrój dla Fołski.1

Rozmowę przeprowadził 
Aleksander Rowiński

Czteroletni plan odbudowy Francji
PARYŻ (Obsł. wł.). ( Socjalistycz- 

oy „rząd. .Leona Bluma po,czynił dal­
sze jkroki celem polepszenia sytua­
cji gospodarczej, Francji.
■ Premier Blum na konferencji pra­

sowej podał, że rząd opracował 
czteroletni plan odbudowy i moder­
nizacji przemysłu. Przede wszyst­
kim uwzględnione będą górnictwo, 
przemysł elektryczny, elektryfika­
cjo* przemysł stalowy, maszynowy 
i cementowy.

Głównym celem planu jest zwięk­
szenie produkcji, • która ma pokryć 
ząfówńo zapotrzebowanie j we­
wnętrzne jak i potrzeby "eksporto­
we. Zasadniczym warunkiem jest 
zwiększenie ilości rąk. roboczych. 
W pierwszym roku planu przewidu­
je ,się zwiększenia robotników %■ 
250.000, w czym 80% mają stano-

wić robotnicy włoscy-. Niezależnie 
od tego zatrudnionych będzie 
500.000 jeńców niemieckich.
, Po przeprowadzeniu planu po­
tencjał , gospodarczy Francji ma się 
zwiększyć według przewidywań o

Aresztowanie sprawcy
*a m ach ów  w  S  / to  k h o m ię

SZTOKHOLM. W Sztokholmie areszto­
wany został 18-letnl Asland Matsson, pod 
zarzutem usiłowania wysadzenia w po­
wietrze Biblioteki Miejskiej. Zeznał om że 
spowodował szereg eksplozji, które w 
ostatnich tygodniach miały miejsce w 
Sztokholmie.'

We wrześniu Matsson skradł ze składu 
W pobliżu Sztokholmu 59 kg materiału 
wybuchowego, który późnie] zużytkował 
dla dokonania szeregu ̂ zamachów.

M ISlR lf: NIE CHCĘ

wspólnoty z
Korespondent Socjalistycznej Agencji 

Prasowej, red. Marian Kaufman prze- 
: prowadził rozmową na aktualne tematy 

polityczne z ministrem bez teki, praif. 
E. Ludwigiem, prezesem frakcji parla­
mentarnej Austriackiej Partii Ludowej.

Na szereg pytań korespondenta: min, 
Ludwig odpowiedział co następuje:

m a  O STOSUNKACH 
AUSTRIACKO - NIEMIECKICH 

- Na oświadczenie dr Schumachera, w spra­
wie granity austriacko-niemieckiej nie Zwró­
cono początkowo szczególnej uwagi, gdyż ogół 
nie. znał autentyęznęgo tekstij .tej wypowiedzi. 
Dopiero protesty ze Stropi ' Francuzów skie­
rowały uwagę publłćzności austriackiej na de- 
klarżcję Scnuiaaichera. W chwili obecnej 
striacy już wypowiedzieli się w taki' sposób, 
by przekonać przywódcę niemieckich socjal­
demokratów, \ iż" ewentualne możliwości roz* 
Wiązania pewnych problemów nie napotykały 
na najmniejsze zrozumienie w Austrii.

— państwo nasze -* BaóWtł dalej tuki. Lud­
wig zostało opanowane przemocą przez nacjo­
nalistów niemieckich i siedem lat znosiło tę nie­
wolę, to też nie wierzę, by malazł się w. Au­
strii choć jeden człowiek, któryby ńie odrzu­
c i z całą energią wszelkich wspomnień o 
przeszłości.

Niemcy ; i Austrią przedstawiają pod wzglę­
dem politycznym, jak i społecznym dwa krań­
cowe różne pojęcia. Każda polityka, biegnąca 
w innym kierunku, byłaby dla .Austrii równo­
znaczna z samobójstwem.

NIEMCY NIEBEZPIECZEŃSTWEM 
■ DLA AUSTRII I

■' Jeżeli mnie pan. zapyta, czy pełne odro­
dzenie ekonomiczne Niemiec i wzrost ich po­
tencjału militarnego zagrażać mógą bezpie­
czeństwu Austrii, — to zdaje mi się, będę mu­
siał odpowiedzieć twierdząco.
; — Od ingerencji. Wielkich Mocarstw zależy 
pozbawienie Niemców możliwości militarnego 
odrodzenia się, a tym samym zażegnania nowej

wojny. V  teorii na pewno wszystkie mocar-. 
stwa zdają Sobie z tego sprawę, lecz ja wąt- 
pię, czy droga, którą jedni c if  ętótdzy kfo- 
<szyć żamtfrzajś stanowić 'Alże ?g#Mncję dla 
Owego teoretycznego celu.

Skoro ’ bowiem , dąży się do odbudowy jed- 
nolicie scentralizowanego państwa nieimeckie- 
?°t *#n' le i ,  błąd, jak ongi^po
pterwsżej wojnie iśuSiWhrtj.

współpraca Polsko - austriacka
' 7“ Co się gaś tyczy, nawiązania; 'ścisłyeh. aę-
striacko-pblskikh fflusunków t hań.dlpyyyęb orąz 
utrzymania kontaktu w dziedzinie życia '-kuf 
turalnego między naszymi państwami; to jak 
ze swej’ stroiły uważam takię. współżyęię na­
szych narodów ..za europejską konieczność ży­
ciową.

Polskę łączą z Austrią wielowiekowe więzy 
historyczne; dóptpwadzenie więę. w stosunko­
wo Cżasie. zalążków, 'śfspólży<;k, wy­
nikających z owej łączność!,* do ponownego 
rozkwitu, me powinno %ć rzeczą trudną;;
ODRĘBNOŚĆ bUCHOWA ..A.USTRUKOW

■ 1 Na pytanie,1 ęzv sądzę, Austriacy są
tak' niemieckim narodem jak np. Eąwafczycy 
— muszę stanówczo odpowiedzieć zaprzecze­
niem. Byłem za czasów hitlerowskich wiele/lat 
w niewoli,'byłem także w obozie koncentra-

r^ittym,; mogę jednakże tylko to stwierdzić*! 
tże Niemców i Austriaków nie łączy prawie 
S t ó ł  duchowa, a ich rozwój hist<>|
tyczny jest tak różny, że byłoby wielkim Weil 
dem stawmć_ bba; te narody w jednym rZędzill 
1- łączyć je jednym mianem. Austriacy, to na* 
rod, Żyjąpy swym własnym życiem. , :ł| 
’ J ą  właśnie - odrębność duchowa znalazła ? 

W J I W W  wyw* »  Czasów hitlerowskich;* 
'glowiMe w .austriackich ruchach oporu. Dla- •
; tego też próba'stworzenia wspólnego narodowi 
 ̂ ego ppjęćia obu tych narodów, opiera- <
.jąca « ę -m  t^pólnyóh'daleko sięgających dzie*| 
jacn - -  rzeczą zupełnie bezowocną.

AUSTRIA — DRUGA SZWAJCARIA 
Pragnąłbym jeszcze nadmienić, — oś­

wiadcza w _ końcu min. prof. Ludwig -  m
S.agS.POjei, partii nigdy nie zauważyłem najsi 
mniejszej tendencji czy ideologii1 zjednoczeni^ 
wszystkich Niemców. Jestem przekonany, iż* 
Austriaka Partią' Ludowa,Oparta na: progra^ 
mf  5*7*^ ^tistriackim także i w przyszłoś® 
oarzua podobne tendencje.

Austria jako państwo zupełnie odrębne, bąrĄ 
«ei*vkroęzyła drOgańii, wytyczonymi jej przez:!

Mayjgjr.,sptevke, i Ożyje wszel- 
ąuMŁg o d ^ , ąpy. stać się w ramach Europyji 
środkowej, tak w polityce wewnętrznej, j o l  

9  ■WWWfnej •» drugą Szwajcarią. • -W
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W iadomościwyborcze
POMOC D L A  AGITATORA

Niebezpieczeństwo niemieckie
Na kilku zebraniach sąsiedzkich, przeprawa-' 

dzonych ostatnio w ramach szerokiej akcji agi­
tacyjnej przedwyborczej, jednym f  "pytań, stale 
powtarzającym się, jedną z największych obaw 
społeczeństwa dolnośląskiego — jest- sprawa 
niebezpieczeństwa niemieckiego.

Bo też istotnie, . żaden Polak nie potrafi 
' zrozumień Auj&ków,' którzy zbierają składki 
na pomoc dla,J)iednych Niemców”, Anglików, 
którzy urządzajg gwiazdkę dla i,.biednych dzie­
ci niemieckich", Anglików, któtzy entuzjastycz’ 
nie witają w swojej stolicy Khrta Schumache- 
ra, przywódcę socjaldemokraci! niemieckiej, 
najhardziej zaciekłego wroga Polski, kontynu­
atora idei wielkich Niemiec, tego samego Schu- 
machera, którego głównym punktem progra­
mu jest powrót, do przedwojennych granic 
niemieckich, Odebranie, Polsce Ziem Zachod­
nich.

Naród Polski zdaje sobie doskonale sprawę 
z tego, że wielogłowa hydra faszyzmu niemiec­
kiego, chociaż pokonana przeć postępowe siły 
demokracji, nip i przestaje zagrażać pokojowi i 
że od załatwienia tej . kwestiizależy byt gospo­
darczy naszego kraju.

Jasne, że zarówno Anglia, lak i Ameryka, 
zarówno Beviny, s jak i Bymesy chciałyby wi­
dzieć w Niemcatm swoich sojuszników, sprzy­
mierzeńców, swojń oparcie przeciwko stale 
wzrastającym siłom demokracji W Europie.

fasne, że zarówno Anglia i  Ameryka, zarów­
no- londyńska „City*, jak i amerykańska fi- 
nansjera, widzą w Niemczech doskonałą oka- 
zję do lokowania swojego kapitału na wysoki 
procent faszyzmu i poparcie kapitalizmu.

Jasne, że za Bevinem, czy Churchillem leży 
worek funtów szterlingów, a za Byrnesem wo­
rek naładowany dolarami, że ci panowie są ni­
czym więcej,, jak tylko rzecznikami tych sfer 
wielkokamtflljstyppych,, . którym nie W smak 
idzie dzisiejszy układ • stosunków, którzy chcie­
liby widzieć małą Polskę, u boku potężnych 

, Niemiec, którzy ścierpieć nie mogą faktu szyb- 
1 klej odbudowy Polski bez ich dolarów i fun­

tów, którzy w Polsce stracili tę możliwość za­
robków i zysków, jakie widzą dzisiaj w 
Niemczech.

Wystarczy przeczytać notatkę, jaka ukazała 
sfę w prasie w dniu wczorajszym, pod- tytu­
łem „Niemcy złotym jabłkiem dla kapitali­
stów" 5 Gen. Clay wyraził mniemanie odnośnie 
możliwości inwestowania' zagranicznego kapita­
łu , w przemyśle niemieckim. Według zdania 

i- wice-gubernatora amerykańskiej strefy okupa­
cyjnej równocześnie ze stabilizacją niemieckie­
go przemysłu zaistnieje możliwość lokaty ka­
pitału zagranicznego w zakładach niemieckich. 
To zdanie podziela — według wypowiedzi gen. 
£]ny‘a —? również i rząd brytyjski". Komen­
tarze zbyteczne.

W obliczu procesu denazyfikacji Niemiec, 
przeprowadzanej przez Anglików i Amerykan 
znakomitym sposobem „fratemłzacji", mai* 
żeństw mieszanych z Niemkami, sposobem trak­
towania nacjonal-socjalistów niemieckich „przez 
jedwabną chusteczkę", w obliczu wyroku 
W. procesie. norymberskim, uniewinniającym 

‘ Schachta, Paperta i Fritsehego, w obliczu coraz 
to nowych wystąpień coraz to nowych Srhuli- 
lńaeherów i Loebów -—• wyraźne się staje, że 
Niemcy nie śpią, a kołysani słodkimi słówkami 
|woich możnych protektorów, Czekają tylko na 
odpowiedni moment,' żeby podnieść łby.
■ Imperializm niemiecki to wielka groźba dla 
nas, i lekkomyślność w stosunku do tej sprawy, 
może nas kosztować życie naszego narodu.
. Zastanówmy się krótko nad stratami, jakie 
odnieśliśmy w wyniku wojny i sześciu lat oku­
pacji niemieckiej. Przypomnijmy sobie, że Pol­
ska straciła 6 milionów ludzi, 12 milionów rąk 
do pracy. Cyfra ta może jeszcze bardziej ży- 
Wyęh kształtów nabierze, gdy powiemy sobie, 
że stanowi ońa w stosunku do stanu ludności 
polskiej w foku 1939 — 22%l 

Pomyślmy tylko, że straty w majątku naro­
dowym Polski w okresie okupacji straty, które 

v były' wynikiem planowej i systematycznej akcji 
niszczycielskiej Niemiec, wynoszą 100 miliar­
dów złotych przedwojennych, to jest 50 lat 
pracy {.wysiłku narodu polskiego! ;

Jak zachowałby się naród angielski, jak spo- 
. łeczeństwo Ameryki, gdyby Straty tych krajów 
. były procentowo tak samo wysokie, jak straty 

Polski? Czy i wtedy obwieszone koliami Pereh 
brylantowymi kolczykami i ustrojone pierścion­
kami angielskie panie ż towarzystwa zajmowa- 

. lyby się tak gorliwie sprawą Jłifedtłyćh Niemr* 
i; ców“? Czy i wtedy panowie Churcbille, Bevłny 

i  Byrnesy pozwalaliby sobie na luksus wygła­
szania swoich patetycznych i wzniosłych jnów, 
radujących serce każdego Niemca? Chyba nie. 
v My, Polacy, nie pozwolimy na to,-aby Nietn- 

RiCy, inspirowani przez wielkokapitalistyczne 
J; sfery „możnych tego świata", skłóciły nas z na­

szym sąsiadem ze Wschodu — Związkiem Ra­
dzieckim, aby Wbiły klin między nas i zepsuły 
dobrosąsiedzkie stosunki, jakie łączą oba nasze 
narody.

My, Polacy, wiemy, Że żadna siła nie zdoła 
źmienić tego, co się stało, że żadna siła nie 
potrafi odwrócić koła historii, że żadna siła nie 
jest w stanie granię Polski ani o jeden centy­
metr przesunąć. Bo nasze zachodnie granice, 
które tak kością w gardle stoją całej między­
narodowej reakcji, całej faszystowsko-kapitali- 
stycznej klice, to niewzruszalne granice Polski,

Związku Radzieckiego i .całej Słowiańszczyzny, 
bo Ziemie Zachodnie to bastion demokracji i 
postępu.

Nic więc dziwnego, że Niemcy pragną na 
naszych terenach prowadzić robotę dywersyjną; 
że stale dowiadujemy się o likwidacji przez na­
sze władze bezpieczeństwa nowych, band nie­
mieckich: W Bolesławcu „Freies DeUtsch- 
land", czy „Green Cross", we Lwówku „Ring", 
w Sycowie, w Łącku itd. Te przykłady świad­
czą o tym, że Niemcy zdają sobie sprawę z cię­
żaru- gatunkowego Ziem Odzyskanych, które 
były,w okresie wojny ich główną bazą suro w- 
sową i produkcyjną. Te przykłady świadczą 
również i o tym, że musimy wzmóc czujność 
wobąc niebezpieczeństwa niemieckiego.

Tow. Hochfeld mówi :-, Jhfy sobie nie może­
my pozwolić na luksns eksperymentowania i* 
lekkomyślności w stosunku do niemieckiego 
niebezpieczeństwa. Połową tych , strat w lu­
dziach; majątku narodowym, połowa tych kon­
sekwencji zatruwania polskiego organizmu spo­
łecznego przez system niemiecki, połowa tych 
konsekwencji' nowej wojny, W której Niemcy 
braliby udział, lub Niemców by użyto—  a na". 
ród polski zginie".

I dlatego demonstracyjnie i masowo pójdzie­
my dó urn wyborczych, aby głos swój oddać na 
listę nr. 3 Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych i Związków Zawodowych, tego bloku, 
który potrafi nam w dalszym ciągu, swoją 
słuszną i mądrą koncepcją polityczną zagwaran­
tować spokój i odbudowę, na tę listę, która 
jest jedyną polską listą na naszych ziemiach.

r.M.E.

Sylmetki kandydatów PPS

T o w . mgr Alfred Górny
wiceprezydent miasta Wrocławia członek Rady Naczelnej PPS

Towarzysz Alfred Górny urodził się 17. 1. 
1915 r. jako syn pocztowca. Gimnazjum 
ukończy! w robotniczym ośrodku w Chrza­
nowie z celującym postępem. Następnie 
przeniósł się do Krakowa, gdzie w 4.932 T. 
zapisał się na Wydział Prawa Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. W* roku tym zostaje sekre­
tarzem Akademickiego Koła Chrzanowia- 
ków występując zdecydowanie wraz, z ca­
łym kołem po stronie Bloku Młodzieży Le- 
wicowo-demokratycznej przyczyniając się 
do zwycięstwa tego Bloku nad endekami w 
wyborach do Bratniaka.

Przez cały okres studiów pracuje w 'To­
warzystwie , Biblioteki Słuchaczy Prawa 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Współpra­
cując ściśle ze Związkiem Młodzieży Pacy-

fistycznej urządza w Kolegium Wykładów 
Naukowych odczyty i ąaukpwe prelekcje. 
W roku 1935 uzyskuje dyplom absolwenta 
Szkoły -Ńauk Politycznych a w r. 1936 
dyplom magistra praw. W okresie; służby 
wojskowej 1937—1938 organizuje Koło 
Samopomocy . Kursu Podchorążych. Po 
krótkim okresie pracy w Okręgowej 
Dyrekcji Poczt; l> Telegrafów w Kato­
wicach, zostaje w marcu 1939 r. zmobilizo­
wany i bierze udział w kampanii wojennej 
1939 r. w grupie gen. Kleberga walcząc pod 
Kockiem. Wzięty 6 października 1939 r. do 
niewoli, -ucieka i -pod nazwiskiem Szełągie- 
wicz jęździ jako szofer oddając duże usługi 
Socjalistycznej Organizacji Bojowej. Aresz­
towany w r. 1944 ucieka i ukrywa się aż do 
wyzwolenia Krakowa przez Armię Czer­
woną,

Na apel tow. dr Drobnera staje jako je­
den z pierwszych na pl. Szczepańskim w 
Krakowie nawiązując z powrotem kontakt 
% tow. Reczkiem, Motyką i Dobrowolskim. 
Wraz z tow. Mulakiem i tow, Grabarkiem 
prowadzi Wydział Propagandy jeżdżąc bez 
wytchnienia z wiecu na wiec po wszy­
stkich ośrodkach fabrycznych. W krótkim 
czasie staje się tow. Górny popularną syl­
wetką wśród mas robotniczych Krakowa. 
Z dnia na dzień rośnie Polska Partia Socja­
listyczna w Krakowie, rozrasta: się aparat 
administracyjny Partii liczącej 30000 człon* 
fców-- Tow. Górny zostaje powołany do zor­
ganizowania wydziału adm.-gospodarczego. 
W tym czasie PPS - organizuję pierwsze 
ekipy, które pod przewodnictwem tow. dr 
Drobnera / wyjeżdżają do .Wrocławia.

Dnia 13 czerwca 1945 r. zostaje tow. 
Górny wydelegowany przez WK PPS w 
Krakowie do Wrocławia, gdzie zostaje wice­
prezydentem miasta. ,

Niezmordowany w pracy kładzie pod-

Zgłaszaj się do aktywistów wyborczych PPS
w poszczególnych obwodach — oto oni:

0BW6D 14

Pełnomocnik PPS tow. Terka Stanisław 
Adres Komisji Wyborczej: ni. Kręta nr af 
C z ł o n k o w i e :
i. tow. Kubicki Kazimierz, ul. Stalina. nxi66j
а. tow. Kubicka Aniela, ul. Stalina nr róó/ió8, 

m. 4
3. tow. Kochanowski Ludwik, ul. Stalina 8a, 

to . J j
4. tow. Kmiecik Stanisław, ul. Rooseyelta nr

9, tn. j; *j - /  v,< vv- -■ :
j. tow. Kalinowski Teodor, ul. Słowiańska
б. tpw. Latosiński Stanisław, ul, Rooseyelta

7. tow. Laszkiewkz Janusz, ul. Rooseveka nr
*3, m. 4! • . , - .

8. tow. Luterski Edward, ul. Rooseyelta nr 
i i ,  m- *7>

I <3. tow. Lomański Czesław; 1 u^ Roosevelta 
nr 16;

10,  tow. Lipiński Feliks, ul. Rooseyelta nr >3, 
m. z:

11,  tow. Lara Maria, ul. Kręta nr 14, m. jj t 
ta. tow. Maciaszek Ąnna, ul. Roosevelta w u ,

m. 14;
t j, tow. Migda Francuzek, ul. Kręta nr S, m. j; 
14. tow. Madejozyk Maria, ul. H. Pobożnego 

- nr 7}
tj. tow. Minicka Klementyna, ul. Ustronie nr

j, m. to;
16. tow. Mularczyk Leon, ul. H. Pobożnego nr

aa , ni. j i
17.  tow. Marczewski Czesław, ul. Olbińska 

nr 19;
18. tow. Marczak Bolesław, ul. Słowiańska nr 

ta, m. 4;
19. tow. Macie jeżyk Jńzef, ul. Rooseyelta nr 

aj, tn. 4!
ab. tow. Michalak Tadeusz, ul. Stalina nr toa;

121. tow. Nowaliński Lucjan, td- Olbińska nr 
5, m. 9i '

Iza. tow. Norwid Wacław, ul. Stalina nt io8>
m. 4; ■ j  f r y

*3. tow. Nowak Władysław, ul. Słowiańska 
nr 17, m. 6;

24. tow. Rycómbel Feliks, ul. Rooseyelta nr a8,

aj. tow. Rydwalski Bronisław, ul. Oljuńska nr

26. tow. Rzesztowski Stanisław, ul. Roosevelta 
1  nr 28̂  m,'21; ,

I 27.*tow. Rajeeki Stanisław, ul. Rooseyelta ot
■ . 2 J;, m,- Ó:i »

28. tow, Rusinkiewicz Teodor, ul. SłowiJńska 
nr 1, m, 19;

23, tow. Teszke Maksymilian, ul. H. Pobożne­
go nr 2tj

I 30. tow. Paluchówna Władysława; ul. Roose­
yelta nr 7, m. 7;

I j t .  tow.' Paluch Roman, ul. Nowowiejska nr 
43, “ • i:

[ 32. tow. Paluch _' Zygmpnt, , ul. Wierzbowa 
nr 3°: . a

33. tow. Pluta Józef, ul. Rooseyelta nr 28, 
m. 21;

34. tow. Pawłowski Jan, ul. Olbińska, nr 6,

3J. tow. Południa Jan, ul. Rooseyelta nr 13;
3J. tow. Prześlak Maria, ul. Rooseyelta nr 13.

OBWÓD 12
Pełnomocnik PPS tow. Zopoth Stanisław

1. tow. Kulik Stanisław, ul. Brockąu nr 8, m. 5;
2. tów. Zagaja 9 Stanisław, ul. Kościuszki nr

rn.
; 3. tow. Zapała Józef, ul. Kościuszki nr *355

4. tow. Kosinek Antoni, ul. Kościuszki nr 124;
j. tow. Wolków Ludmiła, ul. Kościuszki nr 

178, m. 3; 1 ‘ , &
g. tów. Wańkowicz Aleksander, ul, Kościusz­

ki. nr 142;
7. tow. Staniszewski Kazimierz, ul. Kościusz­

ki nr 196) . .
8. tow. Sienkiewicz Witold, ul. Kościuszki

nr 1332 9 1
9. tow. Sokolmeki Stefan, uh, Kościuszki

nr 133; r ,, •
10. tow Zacharczuk Józef, ul. Krakowska nr

, ii2 /tió ; , -
11. tow. Zacharczuk Tadeusz, jil. Krakowska

nr t i 2Ćiió} ą® * <■' ’
i i .  tow. Taulitz Dolski' Marian, ul. Kościuszki 

nr 190; ,
13. tow. Tęcza Adam, ul. Kościuszki tćr 173;
14. tow. Werchowska Maria,, ul. Kaściuszki

*ljr 188, m. 14; , ' ;
t j.  tow. Wróbel Waleria, ul. Swistaokiego nr 8;
16. tow. Widak Stanisława, *ul. Swistackiego 

nr 8, m. 31

KALENDARZYK
masówek przedwyborczych

w fabrykach 
11 stycznia br.t 

Cukrownia »SułkowlceH 
Zjednoczenie M aszyn Biekryczn. 
Państwowa Fabryka W ag  
Urząd W ojew ódzki .
Państwowa Fabryka Parkietów ■ >

™ 73 8tycznia br.:
Państwowa Fabryka Pomp . 
Dyrekcja Lasów Państwowych  
Państwowa Fabryka Kaw y  
Starostwo  

14 stycznia br.: 9 "'ć- 
Stoczńia nZaęhodnia"
Stocznia ><Zacisze“~
Zarząd Miasta
Okręgowy. Urząd Likw idacyjny  

jCentrala Zbytu  Produktów Nait.
Towarzysźfe, Agitatorzy! Nie-% 

dzieła, 12 stycznia, jest dniem w y ­
tężonej pracy przedwyborczej. 
Zorganizujcie w  swoim bloku ifiie- 
szkaniow ym  zebrapig sąsiedzkie, 
Przyczytajcie  , w szystk im  wybor­
com Program Wyborczy^ Stron­
nictw  Dem okratycznych  i Związ­
ków  Zawodowych,

17. tow. Wal Janina, ul. Krakowska nr aj,
m, 3; '  -

18. tow. rWlodek Celina, ul. Krakowska nr 
-n i/tró ; •

19. tow. Urbański Henryk, ul. Kościuszki nr
172, tn. 13;

20. tow. Urbański Antoni, ul. Kościuszki nr 
17j, m. 155

21. tow. Wiński Czesław, ifl, Kościuszki ’ nr 
1Ó9, m. (i

22. tow. Wesołowska Aleksandra, ul. Krakow­
ska nr 98;

OBWÓD jo
Pełnomocnik PPS tow. Bakowski Henryk
C z ł o n k o w i e :

1. tow. Babiak Józef, ul. Boya Żeleńskiego 
nr j i ;

а. tow- Wrona Stanisław, ul. Wilhelmsruher 
nr 92;

3. tow. Witkowska Zofia, ul. Boya Żeleńskie­
go nr’68;

4. tow. Wrek.Zygmunt, ul. Boya Żeleńskiego
or 7?;

j. tow. Borkowski Henryk, ul. Tadeusza 
Czackiego nr 36;

б. tow. mgr Olszewski Zenon, ul. Jana z Gło­
gowa nr t j ;

7. tow. Burmog Józef, ul. B. Żeleńskiego 
nr 71; -,

: 8. tow. Bielic Paweł, ul. Karłowicza nr 1;
: 9. tow. Kowalski Stefan, ul. Limanowskiego 

nr 114;
to. tow. Koch Jan, ul. Noskowskiego nr 7;
.11. tow. Kamiński Jan, uh Paderewskiego nr 

2j,m . 1; .
12. tow. Korczewski Jerzy, ul. Szymanowskie­

go nr 26;. ’
;Kut^cki Leon, ul. Smpluchowskiego 

nr aa, m. 1; .
14. tow. Kulman Wanda, ul. B. Żeleńskiego

jj . tow. Kurnik Stanisław, ul. Moniuszki nr 12;
16. tów. Marczyński Aleksander, aleja Olimpij­

ska nr 23;'
••TĘ. ;tow. Kujaraś Tadeusz, ul. Karłowicza ot 9>

' 18: 'tow. Malezyk Adam, ul. B. Żeleńskiego 
nr 68;

19. ' tow. Małek Józef, ul; B. Żeleńśkieoo nr 7,
a .  25

20. tow. Musialik Feliks, ul. Moniuszki nr 18, 
m. j , '

waliny pod organizację starostwa grodzkie­
go, walczy ze „szabrem", jest wszędzie 
aktywny tam, gdzie trzeba pomagać biednej' 
ludności. Jest członkiem 1 założycielem 
Wojewódzkiego Zarządu Towarzystwa Uni­
wersytetu Robotniczego, z ramienia k.tó- ■ 
rego wygłasza szereg odczytów, jest jednym 
z założycieli Robotniczego Towarzystwa 
Przyjącioł Dzieci we Wrocławiu.

Wraź z tow. Mazurem zakłada Miejski 
Komitet PPS we Wrocławiu, W  czerwcu 
1945 r. na XXVI' Kongresie Partii zostaje 
wybrany Członkiem Rady Naczelnej EPS. 
W Woj. Kom.. PPS prowadzi Wydział Po- 
lit. propagandowy. Specjalną opieką otacza 
tow. Górny spółdzielczość i rozwój jęj na 
terenie miasta jest w dużym stopniu jego 
zasługą. Z ramienia Spółdzielni WydaWniSl 
czej „Wiedza", Centralnej Instytucji, Wy­
dawniczej Polskiej Partii Socjalistycznej"^ 
jest tow. Górny założycielem i kuratorem 
Oddziału Dolnośląskiego.

Młodzież a szczególnie młodzież akade- - 
mleka ma w osobie tow. Górnego niestru­
dzonego opiekuna. Jest on członkiem Za­
rządu Związku Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej 'i założycielem Koła Seniorów, 
tego związku.

Oprócz tego Jest tow. Górny skarbnikiem ; 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. : 
, W uznaniu zasług odznaczony został tow. 
Górny złotym "krzyżem zasługi i medalem 
zwycięstwa i niepodległości.

Kronika
przedwyborcza

W MIĘDZYLESIU odbył się tfielkł wlec 
w Domu Kultury przy udziale licznie zgro­
madzonego społeczeństwa, ' Przemawiali: 
burmistrz Międzylesia obyw. Megon Jan, 
tow. Dymek, tow. Bobruk i I sekretarz PK 
PPS tow. Holzman, który podkreślił, że 
dzień, w którym Naród wybierze Sejm . 
Sejm nowej, suwerennej 1 wolnej . Polski 
— zapisze się w naszej historii złotym! 
zgloskamb

Przed odśpiewaniem roty zebrani jedno­
głośnie uchwalili, że oddadzą swe glosy na 
listę nr 3.

W OBWODZIE 10 odbyło się zebranie 
agitatorów PPS i PPR. Zebrani stwierdzi­
li, że wszyscy wyborcy podpisują listy bar­
dzo chętnie i będą glosować demonstraeyjf ? 
nie na listę, nf 3. Pełnomocnik wyborczy,'' 
tow. Kuratkowski, dal zadanie stworzenia 
siatki wyborczej. ,

PSIE POLE. Komitet Obywatelski obwo­
du 34 zawiadamia, że dnia 12 stycznia br. 
odbędzie się o godzinie 1330 w  Psiem 
Polu zebranie. Przemawiać będą przedsta­
wiciele MK PPS.

W OBWODZIE 12 odbyło się przy u l / ' 
Daszyńskiego 4, m. 1 2 /u ob. DzlkowskjęJi.! 
Zofii zebranie sąsiedzkie, na którym było 
20 mieszkańców bloku mieszkaniowego. Ze­
branie zostało zwołane przez Obywatelski 
Komitet Domowy: ob. ob. Kierasa Wacła­
wa, Frydmanu Józefę i Walczaka Henry- ' 
ka. Po przeprowadzonej pogadance, pro- 
wadzonej przez tow. Kąckiego — zebrani 
powzięli uchwalę, że w dzień wyborów ód- •- 
dadzą demonstracyjnie swój glos na listę 
ńr 3.

ZAWIADOMIENIE
W niedzielę, dnia 12 stycznia 1947 f. w 

lokalu Kasyna Kolejowego przy ul. Knla- 
ziewlcza nr 18, I p„ godz. 11, odbędzie się 
zebranie wszystkich członków PPS 1 PPR, 
mieszkających na terenie Obwodu wybor­
czego nr 5. Obecność wszystkich członków 
PPS obowiązkowa.

Pełnomocnicy Obwodowi 
Kontrolerzy party;ni MK PPS!

W poniedziałek, dnia 13 stycznia o godzinie 16 odbędzie się odpra­
wa pełnomocników obwodowych i kontrolerów partyjnych w Woje­
wódzkim Komitecie PPS. Należy przygotować dokładną siatkę wybor­
czą i dokładne sprawozdanie.

Obecność obowiązkowa.

T I T I C  n m l r m  «  ®  l U c p o d l e o l D Ś Ćy j r  J  ninuząt jj 1 spmniittilimcść spctetziw



Tygo dnio w y  

p o d a  t T k KOBIETA
»NAPBZODU DOlNOSŁĄSKIEGOl W i

Wszystkie kobiety biorą udział w wyborach
Kobiety nie ssdają sobie sprawy z siły, 

ftuka tkw i przede wszystkim w ich liczeb­
ności i  wpływie, który wyw ierają jako 
^ony i  m atk i n a  życie rodzinne, a  tym 
Samym w dalszej konsekwencji n a  życie 
państwowe.

Dzięki swej liczebności kobiety stano­
wią 65 *h wyborców, czyli w rękach ich 
spoczywają przyszłe losy państwa.

Jaki m a być przyszły ustrój, aby kobie­
tom, które najbardziej odczuwają skutki 
wojny i  kryzysów — zapewnić spokój?- V

Pragnieniem  każdej kobiety bowiem 
fest życie spokojne i ustabilizowane. Żyć 
pełnym  życiem donorowym, n ie lękać kię ; 
stale o los najbliższych osób,. mężów, 
ojców, czy braci. Nie mieć przed oczyma 
Ciągłej, koszmarnej wizji wojny. Więcej 
nie- przeżywać wystawania w kolejkach 
przed sklepami. Nie myśleć po nocach o 
następnym  dniu głodnym i  chłodnym, o 
dzieciach bez ubrania l'butów .

Każda kobieta pragnie dobrobytu dla 
slabie i d la swych najbliższych. Każda 
Chciałaby kształcić swoje dzieci i  wy­
chowywać je n a  zdrowych d pożytecznych 
Obywateli państwa.

Każda chciałaby mieć także i  d la  sie­
bie kilka przyjemności jak  , rozrywki 
kulturalne, czy wyjazd na  letnisko.

Każda m a ' za sobą ciężki okres lat 
'okupacji Naszegp największego wysiłku 
.wymagały tam te ciężkie lata. Kobiety 
musały zastąpić mężczyzn n a  każdym 
polu, w najbardziej „męskich" i najcięż­
szych pracach, Z bronią w  ręku nie­
rzadko trzeba było -A stanąć ram ię przy  
ram ieniu z mężczyzną i bronić wolności.

Kobiety wniosły do tej walki cenne wa­
lory, jakich często nie .posiadali mężczy­
źni: wytrwałość, cierpliwość i  Wielką 

^ptfawSć.. PozaN tym -ciężar utrzym ania 
rodziny całkowicie spadł na  barki ko- 
b io t Żadna nie chce drugi raz przeży-

Tdkt jest jedną  ‘ 
z  podstaw

szczęścia m ałżeńskiego
Podstawą małżeństwa i poza ele­

mentarnymi wiadomościami z dzie- 
, dżiny gospodarstwa, i jest: umiar,
^estetyka i takt pani domu. Jak Wiele 
kobiet może się pochwalić temi zale­
tami? Nawet te uczone i inteligentne 
n ie  zawsze mogą się niemi pochwa­
lić.
; Kobiety grzeszą brakiem umiaru. 
Wspomnijmy tu tylko o dwóch ty ­
pach. Jeden, to wiecznie zgoniona, 
zapracowana', pozbawiona wszelkich 

’ pretensyj kobieta, nie mająca ani 
na chwilę czasu dla siebie, wiecznie 

- zatroskana, czy wszystko je s t . na 
czas zrobione. 1 Siłą faktu musi być 
zaniedbana, niemodna, posępna...

Drugi typ, to kobiety wysiadujące 
eałemi dniami ną pogawędce z są­
siadkami i przyjaciółkami, lub spę- 

’ dzające dużo czasu w kinie* lub w 
kawiarniach, nie mające czasu ani 
ochoty zajmować się prozaicznymi 
sprawami domowymi. Oglądają, ni- 

Scują, plotkują.
Ktoś raz powiedział, że „takt jest 

koroną kultury". Jak bardzo kobiety, 
grzeszą brakiem taktu, wystarczy 
przysłuchać się ich rozmowom.

[ Mądra matka wychowując synów,
• rozumie, że. aby wychować chłop­
ców na dzielnych niesamolubnych 
mężczyzn, musi zaznajomić ich z ca­
łym mechanizmem gospodarstwa do­

linowego, przyzwyczaić ich do tru­
dów pracy fizycznej, niewygód i sa­

modzielności. Bo tylko tak wycljo-,, 
: wany chłopak potrafi jako mąż oce- 
Wjm. ciężką i odpowiedzialną pracę 
jkgospodyni domu, potrafi służyć jej 
Ifadą i pomocą. . t
E , ^potykamy też dzielne przyjaciół­
ki żony, które potrafią całemu oto* 

i czeniu nadać cechy harmonii i pięk- 
|ina. W najtrudniejszej sytuacji za­
chowują się z honorem i godnością.

; Umieją się zżyć z mężem tak głębo­
ko 1 i serdecznie, że pomyślności ich 
życia nie z&graża żadne niebezpie­

czeństw o. Uczucie takich małżonków 
‘Spłynie jednym łożyskiem, wspólne 
mają ideały, wspólnie dzielą swe 

C^rdski,; gotowi są do ofiar i obUstron- 
lhej- wyrozumiałości.
|  Tak pojęta miłość małżonków, wy- 
*twarza najgłębszą wspólnotę między 
.kobietą i mężczyzną , która jest 
i wszystkim, ćo może stanowić sens 
||rycia i  jogo ce l.,

wać tamtych, beznadziejnie ciężkich dni.
Jaki ustrój naszego państw a może nam 

zapewnić nasze pragnienia d należne nam 
praw a?

Niewible kobiet jest n a  tyle politycznie 
zorientowanych, aby odpowiedzieć, że 
tylko ludowy rząd demokratyczny będzie 
gw arantem  spokojnego życia rodzinnego.

Niestety, ogromna większość kobiet jest 
politycznie całkowicie niewyrobiona, nie 
posiada własnego zdania, natom iast u le. 
ga  łatwo wpływom wrogiej propagandy, 
wygrywającej na  przejściowych trudno­
ściach gospodarczych kraju, n a  jego cięż­
kiej sytuacji powojennej.

S tara to prawda, że szczęście rodziny 
opiera się na  jej m aterialnym  bycie. Za­
robek, zapewniający m inimum egzysten­
cji, t  widokami n a  stały wzrost stopy.

życiowej w warunkach wolności osobistej 
i rozwoju życia kulturalnego — oto real­
ne widoki jakie' daje nowy ustrój polski 
rodzinie pracowniczej, a w pierwszym 
rzędzie duszy i ośrodkowi jej — kcmiecie.

Dlatego też, kobieta, polska patriotka, 
która widzi najwyższe wartości życia 
■polskiego w rodzinie — nie może się wa­
hać jak  postąpić w dniu 19 stycznia, w 
dniu wyborów do Sejmu Ustawodawcze­
go. . Musi Sha wybrać takich posłów, 
którzy będą przedśtąw icidam i myśli de­
mokratycznej, na  jakiej oparty jest 
ustrój nowej Polski.

Pewne jest, że kobieta, biorąc pod 
uwagę wszystkie okoliczności, które prze­
m aw iają do jej przekonania — odda' 
swój głos na  kandydatów^ listy  Nt 8, 
listy Bloku Demokratycznego.

Po pobycie delegacji Ligi Kobiet
w  Stanach Zjednoczonych

W  dniach 12—22 października ub. roku 
obradował w Nowym Jorku Kongres Ko­
biecych Organizacji Amerykańskich. Mimo 
to, ze zadaniem Kongresu było omówienie 
spraw ( amerykańskich na tle życia powo­
jennego, do udziału w Kongresie zapro­
szono przedstawicielki około 25 państw, 

"między innymi delegację Spoleczno-Obywa- 
telskiej Ligi Kobiet.

Członkinie delegacji i równocześnie 
przedstawicielki Zarządu Głównego uzyskały 
audiencję u p. Eleonory Roosevelt, która 
żywo interesuje się sprawami polskimi, a 
nawet ma zamier na wiosnę odwiedzić Pol­
skę w czasie projektowanej podróży po 
Europie.

Przedstawicielki hasze w czasie swojej 
bytnpści nawiązały kontakt z amerykań­
skimi organizacjami kobiecymi, chociaż tó 
nie było takie łatwe, z powodu różnorodno­
ści stowarzyszeń kobiecych o różnorakim 
charakterze.

Najliczniejszymi, bo liczącymi około 
3 miliony kobiet są Federacja Klubów Ko­
biecych, Stowarzyszenie Kobiet Pracujących 
Zawodowo oraz Stowarzyszenie Kobiet z 
Uniwersyteckim Wykształceniem.

Duże znaczenie posiadają organizacje za­
wodowe, a specjalne posiada Liga Kobiet 
Głosujących i Kongres Kobiet Amerykań­
skich, których • głównym zadaniem jest 
uświadamianie społeczne i polityczne ko­
biet amerykańskich, na ogól nie interesu­
jących się życiem społecznym.

Charakter wybitnie demokratycznych 
związków posiadają: Liga Kobiet Dla Po* 
koju i Wolności oraz Kobiece Stowarzy­
szenie . Przyjaciół Związków Zawodowych, 
których działalność polega przędę wszy­
stkim "na uświadamianiu swych członkiń o 
konieczności wprowadzenia w życie pod­
stawowych zasad demokracji.

Ciekawa jest działalność niektórych sto­
warzyszeń kobiecych, które są przeciwne 
wprowadzeniu specjalnej ochrony pracy 
kobiet, obawiając się niechęci pracodaw­
ców, a eo za tym idzie — bezrobocia 
kobiet

Delegacja nasza nawiązała kontakt z Po­
lonią Amerykańską przez zorganizowanie 
w Detroit, Filadelfia, Chicago i Nowym 
Jorku wieczorów dyskusyjnych, w czasie 
których przedstawiono emigrantom rzeczy­
wiste życie w powojennej Polsće.

Dzięki rozmowom naszych delegatek z 
Polakami w Ameryce które zadały kłam 
krążącym o Polsce plotkom — akcja nie- 
siehia pomocy rodzinom w kraju zatacza 
coraz szersze kręgi.

Jak stwierdzają delegatki — podróż do 
Stanów Zjednoczonych przyniosła doniosłą 
rezultaty dla. polskiego ruchu kobiecego. .

UBRANKO DLA DZIECKA

Sweterek I raftuzkl robi się ściśle według formy z papieru, ściegiem 
w kostką (S prawych, 5 lewych oczek na wyęokoić 5-clu rzędów, 6-ty rządt 
nad prawymi lewe a nad lewymi oczkami prawe i znowu na wysokość 5 rzę­
dów. Wzór powtarza się).

Bluzeczka zapinana jest na ramieniu. Kołnierzyk — gotf dorabia slą na 
końcu.

Całość łatwa i bardzo praktyczna.

APEL DO KOBIET POLSKICH
TJezeetmteziki Konferencji Wydziałów Ko­

biecych prozy Zarządach Głównych Związków 
Zawodowych i OKZZ wydały apel treści na­
stępującej:

„My, przedstawicielki setek tysięcy pra­
cujących kobiet polskich, zorganizowanych 
w ruchu zawodowym, zwracamy się z gorą­
cym apelem do wszystkich towarzyszek i 
obywatelek, aby wzięły jak najpełniejszy 
udział w akcji wyborcze] na rzecz Bloku * i

KURS dla sióstr 
pogotowia sanitarnego 
organizuje PCK

W dniu 8 lutego rb. rozpoczyna się pół­
roczny kurę dla Sióstr Pogotowia Sanitar­
nego, zorganizowany przez Okręg Warszaw­
ski Polskiego Czerwonego Krzyża,

Od kandydatek wymagane są następujące 
warunki: Minimum wykształcenia — szkoła 
powszechna, wiek od 18 do 35 lat, obywa­
telstwo polskie, nienaganna przeszłość. Kan­
dydatki a ukończoną maturą będą miały 
pierwszeństwo.

Podania na specjalnych blankietach, któ­
re można otrzymać w Wydziale Sanitarnym 
PCK, Składać należy w terminie do dnia 
1 lutego rb. w Wydziale Sanitarnym Okrę­
gu Warszawskiegot PCK -(ul. Piusa’' XI 
Nr. 24/26, II  piętro), w godzinach 9---14. 
Do podania dołączyć należy świadectwo 
szkolne w oryginale bib rejentalnie poświad­
czony odpis świadectwa, kartę rozpoznawczą 
lub inny dowód, stwierdzający obywatel­
stwo polskie," jedną fotografię" oraz, referen­
cje dwóch poważnych osób.

Stronnictw Demokratycznych i Związków 
Zawodowych,

Polska Demokracja lodowa, prowadząca 
Naród Polski na nowe drogi wyzwolenia go­
spodarczego i społecznego, stawia wśród 
najplerwszych swoich celów — wyzwolenie 
kejbiety, wywalczenie należnego jej stano­
wiska w życiu narodu, pełne równoupraw­
nienie we wszystkich dziedzinach żyda spo­
łecznego, równouprawnienie przy ognisku 
rodzinnym, zapewnienie należnego jej wpły­
wu na wychowanie przyszłych pokoleń.

Świadome wielkiego przełomu dziejowego, 
który rozpoczął się dla naszego narodu od 
daty Manifestu Lipcowego 1944 r. pragnie­
my zmiany te umocnić, pogłębić i wszech­
stronnie rozwinąć. Wzywamy wszystkie ko­
biety polskie, aby okazały się godne te] 
wielkiej chwili historycznej, którą przeży­
wamy 1 przy nadchodzących wyborach do 
Sejmu Ustawodawczego Polski Odrodzonej 
oddały swe głosy na Zjednoczony Obóz 
Stronnictw Demokratycznych 1 Związków 
Zawodowych.

Sądnej Polce nie wolno się wahać!
Z jednej strony odbudowa I odrodzenie 

Polski na nowych podstawach — droga do 
wolności, do dobrobytu, do pokoju.

Z drugiej — odwieczna groźba popadnię- 
cia w stare grzechy, stare przywary i Zbro­
dnie polskiego wstecznlctwa — droga do 
niewoli, do nędzy, do upadku, do wojny.

W Imię interesów najszerszych mas ko­
biet pracujących, w imię interesów Narodu 
Polskiego, w imię Interesów naszych rodzin 
i naszych dzieci wołamy do wszystkich ko­
biet polskich:

GŁOSUJEMY ZGODNIE I SOLIDARNIE 
NA LISTĘ NR. 8 — LISTĘ WIELKIEJ 
PRZYSZŁOŚCI POLSKI.

Na Punkcie Opieki nad Podróżującą 
Matką i Dzieckiem

Na Dworcu , Głównym, mimo 20°-stopniowe- 
go mrozu z wiatrem, wielki tłum podróżnych 
czeka na pociągi. Poczekalnie i bufet są tak 
zapchane, że niesposób wyjść ani wejść. Po­
wietrze ciężkie od dymu papierosów i różnych 
zapachów, niemile parujących z ubrań — 
tamuje oddech. Trudno jest wytrzymać w tym 
zgęszczonym powietrzu, trudno poruszać się, 
a nie wiadomo kiedy nadejdzie pociąg.

Jakże męczącą jest podróż w zimie dla 
dorosłych, eóż dopiero mówić o dzieciach po­
dróżujących z matkami!

Na hali dworcowej jest więcej miejsca, tyl­
ko zimno i wiatr przelatuje ż jednego końca 
na drugi, przejmując chłodem czekających.

W kąciku, bardziej zasłoniętym od*" wiatru 
na walizce siedzi kobieta z dzieckiem, zawi­
niętym w chustki, a obok niej drugie, również 
„opatulone" od stóp do idów w matczyne 
pledy. Dzieciak starszy co chwila zamyka i 
otwiera oczęta, widać że jest ogromnie znużo­
ny i. mimo chustek zziębnięty.

W pewnej chwili podchodzi do niej kole­
jarz z SOK, podaje jakąś informację i — mat­
ka z dziećmi wstaje, idzie na. koniec "hali i 
wchodzi do drzwi, nad którymi widnieje na­
pis: Punkt Opieki -nad Podróżującą Matką i 
Dzieckiem.

Maleńkie, cietnhc dwie izdebki pełne są 
dzieci z matkami. Na niewielkiej kuchence 
grzeje się kawa, mleko i jakaś zupa. Na łóż­
kach -śpią dzieci. Mimo ognia w kuchence -— 
w izdebkach chłodno,

Jedna z matek narzeka, —• jak przewinę 
dziecko i wysuszę pieluszki, kiedy tu tak zim­
no? Inna, nie rozbierając ‘maleństwa w oba­
wie przed zimnem karmi je mlekiem z bu­
łeczką. A na kołnierz po buzi spływają reszt­
ki śniadania.. Trzeba nur dać podbródek —, 
zimno mu będzie. Cały kołnierz mokry —t 
dodaje inna.

Dyżurna panienka wchodzi z dużą bańką 
Czarnej kawy. To . z. kuchni kolejowej; gotują 
ją z naszych produktów — informuje.

A skąd macie mleko, zupę i cukier dla dzie­
ci?
- To daje Społeczno-Ohywatelska Liga Kobiet. 
Wszystkie dzieci, które potrzebują pomocy, 
posiłek otrzymują za darmo, a nawet części 
garderoby.

Punktem tym opiekują się 3 panienki, pra­
cując po 12 godzin. Czasem na dobę trzeba 
obsłużyć 40-cioro dzieci.

W zeszycie, w którym • prowadzi się rapor­
ty jest kilka bardzo miłych uwag o ofiarnej
i ciężkiej pracy dyżurnych, jest . też kilka za­
żaleń na zimno, które nie pozwala ną wyko­
nanie wielu koniecznych czynności przy dzie­
ciach.
1 Babcia, podróżująca Z wnukiem pisze w 
tym zeszycie:

„...i dzięki temu Punktowi Opieki podróż 
stała się znośniejsza. Tylko zimno jest bardzo. 
Dyżurna po dłuższej, nieobecności przyniosła

kilka kawałków węgla... |  jak stwierdza bab­
cia — węgiel ten został „ściągnięty".

To bardzo przykro pisać, że trzeba uciekać 
się do najnormalniejszej kradzieży, aby ogrzać 
dzieci.

Władze kolejowe bardzo biało dbają o tę 
placówkę, która nade wszystko i przede wszyst- 
kim zasługuje na pomoc i poparcie.

Lohal, do którego obecnie został przeniesio­
ny fen punkt zupełnie nie odpowiada jego 
przeznaczeniu. Jest mały £  ciemny. Posiada 
nieodpowiednią i zbyt małą kuchenkę.

Dlaczego przeniesiono go z dawnego lokalu, 
— który do tej pory stoi pusty — i który był 
bardzo odpowiedni? Podobno był potrzebny 
dla informatora. Czy dla informatora kole­
jowego obecnie, zajmowany lokal nie byłby 
wystarczający?

A ten ciągły brak węgla — zatruwa życie 
dyżurnych i matek!

Wysokie Władze Kolejowe! Czy podróżują­
ce maleństwa nie potrafią wzruszyć Waszych 
serc, jeżeli nie dokonały tego dyżurne dziew­
czętach, pracujące przez 12 godzin w płasz­
czach ze-zmarzniętymi rękami? .Szanowne wła­
dze kolejowe! Okażcie „więcej ciepła" dla 
swego punktu! i Id.

Warto tu przypomnieć, że inicjatorem i 
pierwszymi organizatorkami tych punktów we 
Wrocławiu jeszcze w roku 1945 były towa­
rzyszki z Wrocławskiej Sekcji PPS z tow. 
Stefanią Móśzczeńską-Remlingerową na czele.

Po  Nowym 
Roku

Mtnqf stary I nadszedł Nowy JtoJk, 
Niezmiennie, jak od wieków — cze­
kamy na ten nadchodzący rok z nie­
cierpliwością w sercu I wielką nadzie­
lą, że może bądzle lepszy l łaskawszy 
dla nas.

Mądrze urządzony fest Świat, te  nte 
znamf przyszłości — bo znając 1% 
nikt nie miałby siły unleić ciężaru ty ­
cia. Nie znając przeznaczenia, zdoby­
wamy moc przetrwania w nadziel, ie  
to chyba ostatnie ciosy, ie  przyszłotć 
okaże się łaskawszą. W tej wierze le­
ży moc przetrwania.

Za wiele jednak nadziel pokładamy 
w samej dacie kalendarzowej, która 
nte ma najmniejszego wpływu na na­
sze życie.

Obojętnie, a nawet z pewnymi pre­
tensjami żegnamy Stary Rok, kilkana­
ście miesięcy temu tak entuzjastycznie 
wjany. A gdy zbliża się jego następca, 
w nim od nowa lokujemy te same na­
dzieje. A odchodzący rok, mądry I do­
świadczony znawca dusz ludzkich, na 
pożegnanie mógłby nas obdarzyć do­
brymi radami i przestrogami.

Szczęścia nie trzeba daleko szukać, 
bo ono jest w nas samych, trzeba tylko 
umieć spojrzeć w głąb samego siebie. 
Nie zawsze jest miło patrzeć na własne 
wady, lepiej na cudze I pocieszać się, 
że my Ich nie* posiadamy, lub one nie 
sq tak wielkie. Odkrycie i poznanie 

własnych wad będzie odkryciem na­
szych niepowodzeń 1 omyłek w ubie­
głym roku, za które trzeba byłą płacić. 
Dojdziemy do przekonania, że za wiele 
wymagamy od drugich, a stanowczo 
za mało dajemy z siebie.

Dla własnego szczęścia trzeba uważ­
nie spojrzeć poza siebie i z minionych 
doświadczeń wyciągnąć naukę. Za każ­
dą naukę coś trzdba płacić, a nauka 
życia jest najdroższa.
■ Wiele przykrych chwil, spowodowa- 
nyęh na pozór niegodziwością ludzką, 
zmaleje w obliczu własnych win 1 wła­
snych błędów, których wówczas nte 
można było dostrzec. W nas samych 
tkwi źródło powikłań. Sami utrudniamy 
sobie życie. Wszystkie przeciwności 
losu z lekkim sercem I bez zastanowie­
nia przerzucamy na barki bliźnich. To 
Ich wina, ich nlegodziwość, ie  nam jest 
ile, ie trapią nas niepowodzenia.

Nowy Rok trzeba zaczynać z wiarą 
we własne siły, z mocnym postanowie­
niem zdobycia sobie lepszego miejsca- 
w życiu — niż dotychczas. Nie trzeba 
jednak Nowego Roku uważać za syno- 
nim powodzeń beż żadnej współpracy, 
z naszej strony. [
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Zagadnienie spółdzielni elektryfikacyjnych
Postanowienia, które winny ulec rewizji

Ustawa o przejęciu na własność państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki narodo­
wej wraz z. późniejszymi rozporządzeniami 
wykonawczymi zaliczyła między innymi 
Spółdzielnie Elektryfikacyjne na Ziemiach 
Odzyskanych do ./typu przedsiębiorstw, 
które przechodzę na własność państwa za 
odszkodowaniem,
. Rozwiązanie w ten sposób problemu, 

szczególni^ ważnego ze względu na nasz 
stosunek do ludności Śląska (około 1' mi­
liona autochtonów) krzywdzi w pierwszyta 
rzędzie sektor, spółdzielczy, a z drugiej 
strony wprowadza - niezrozumiałą zasadę 
upaństwawlania gospodarki uspołecznio? 
nej, jaką jest niewątpliwie samorząd miej­
ski 1 spółdzielczość.

Rozwiązanie dotychczasowe1 jest tym bar­
dziej niezrozumiałe -w świetle ostatnich 
uchwał wojewódzkich rad narodowych i 
wypowiedzi Prezydenta Bieruta, zalecają- 
cej wstrzymać proces nadmiernego upań- 
stwawiania, dążyć, raczej do rozwoju tona 
gospodarki uspołecznionej, której samo­
rząd miejski 1 spółdzielczość są najwyż­
szym wyrazem.

Stan obecny przepisów ustawowych nie 
'  zezwala na terenie Śląska opolskiego ’ na 

reaktywowanie około 370 spółdzielni elek­
tryfikacyjnych, posiadających W większości 
wypadków więcej niż 90% ogółu członków 
spośród polskiej ludności autochtonicznej.

Sztywne przepisy ustawy zezwalają , na 
reaktywowanie takich przypadków, w 
których całość kapitałów była w rękach 
osób narodowości polskiej lub Innej przez 
Niemców prześladowanej- Stanowisko to 
jest nieżyciowe, gdyż nie ma na, terenie 
Ziem Odzyskanych takiej spółdzielni w 
której, nie było by'przynajmniej jednego 
członka Niemca.

Ostrożność jest dobrą zasadą. Ostrożność 
nakazywała przy opracowywaniu ustawy 
o nacjonalizacji stworzyć takie bariery, 
aby nie. dopuścić do transfuzji niemieckie­
go kapitału, ani też nie stanąć w przysz­
łości przed dylematem niewłaściwych od­
szkodowań. Ostrożność natomlast  posunłę- 
ta do przesady stwarza zbędny balast przy­
budówek, uzupełnień ustawowych, ja w 
konsekwencji' Wywołuje szereg niepożąda­
nych odstępstw od właściwego kierunkuj

Niewątpliwie ustawodawca nie chciał 
skrzywdzić spółdzielni. Wyrazem tego było 
wydanie do ustawy o nacjonalizacji roz­
porządzenia wykonawczego Ministra Spra­
wiedliwości z dnia 21 maja 1946 r. ,1 która 
unormowało kwestię majątku w sensie po­
zytywnym dla spółdzielni w tych przypad­
kach, o ile większość członków nie stano- 
Wtit obywatele Rzeszy lub Wolnego Miasta 
Gdęńska. ,,
' Na tle powyższego • rozporządzenia nor­

mującego zasady, pod którymi m a j ą  t  e k 
Jipże przechodzić na własność państwa, lub 
pozostawać w' rękach polskich osób prawa' 
prywatnego, wyłania się sprawa sporna od­
nośnie do przedsiębiorstw. Kwestie przed­
siębiorstw bowiem zostały uregulowane in­
nym trybem postępowania, a mianowicie 
‘rozporządzeniem Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 14 kwietnia 1946 roku. 

t ' Należy tu ' (twierdzić, że spółdzielnia 
elektryfikacyjne służące celom przetwarza­
nia, przesyłania lub rozdzielania energii

elektryczne] nie aą przedsiębiorstwami w 
rozumieniu ustawy o nacjonalizacji, gdyż 
nie prowadzą swojej działalności w celach 
zarobkowego' zbytu, jak- to miało miejsće 
w odniesieniu do analogicznych przedsię- 
biorslw kapitalistycznych, nastawionych 
tylko na osiągnięcie maksymalnego zysku. 
Spółdzielnie takie Winny być oddane w za­
rząd uprawnionym członkom autochtonom, 
którzy obecnie w większości wypadków 
zostali już zweryfikowani.

Niejasny staje się inny tryb postępowa­
nia odnośnie spółdzielni elektryfikacyjnych 
na Ziemiach Odzyskanych, a resztą kraju. 
W centrum państwa spółdzielnie1 elektryfi­
kacyjne rozwijają pożądaną działalność 
gospodarczą- — identyczną spółdzielnie na 
Śląsku nie mogą być dotąd reaktywowane. 
Inne typy spółdzielni na Ziemiach Odzy­
skanych, rozwijające, swoją działalność za­
stały uznana za polskie osoby prawa pry­
watnego w myśl rozporządzenia z dnia 21 
maja 1946 r., inne natomiast nie. wznowiły 
swoje) działalności, bo' uznane zostały'nie­
właściwie za przedslębibtstwa, a przy obec­
nej strukturze przepisów Ustawowych prak­
tycznie nie mogą być uznane za polskie 
osoby prawa, prywatnego w myśl. rozporzą­
dzenia z dnia 14 kwietnia 1946 1.

Stan ten w lntbresie polityki osiedleń­
czej na Ziemiach Odzyskanych, jak rów­
nież w 'interesie pfałltyki osiedleńczej i W 
imię jednolitości nasiej polityki- postępowa­
nia względem wszystkich obywateli1 ■jpol- 
skich — musi ulec rewizji.

Autochtoni Dolnego Śląska Opolskiego 
proszą o rozszerzenie przepisów- rozporzą­
dzenia z dnia 14 kwietnia 1946 r.. celem da­
nia -możności —* 376 spółdzielniom elektry­
fikacyjnym włączenie się, do ogólnego sek­
tom, spółdzielczego w Polsce. .

Prgblem ten dla czynników, rządowych 
nie pozostaje obojętny. 1 

Zdrowy Sens ustawy o nacjonalizacji 
upaństwawiający podstawowe gałęzie gos­
podarki narodowej, jak:' kpiicpipy/ komte- 
nikacja, żrÓdłą . energii itp,,, polega na. po- 
zostawteniu dalszej ' działlilnoścf wytwór­

czości uspołecznionej i inicjatywie prywat­
nej. W imię zdrowo pomyślanego interesu 
panstwb Ule powinno przejmować wszyst­
kich złożonych faz produkcji od początku 
do końca. Państwo przez ustawę ó ^npćjo- 
nalizacji otrzymało kluczową pozycję. Pod- 
rzędhe/fufckcje to. działalność #te gospo­
darki. uspołecznionej, (samorządy miejskie,, 
spółdzielczość) i. dla inicjatywy prywatnej 
(rzemiosło, kupjęctwo . itp.), s t . , ~, , . .  1 ,

Wychodząc z tego założenia --- trzeba hi
stwierdzić, że spółdzielnie elektryfikacyjne
reprezćhtują Właśnie ' gospodarkę uśpofecz'-, 
nioną i zajmują'podrzędne znaczenie w sto­
sunku do central energetycznych. Przecież 
wytwórnie energetyczne stanowią ; kluczo­
wą pozycję źródeł energii i są w rękach 
państwa, .Dją jcentral energetycznych me 
jęśt obojętne, jakie jest zużycie e .rgił 
ęjektrycznejrya przecież spółdzielnie elek­
tryfikacyjne tę konsumpcję wzmagają, 

.Zwiększenie, się. sieci,/zwiększenie spo* 
żyda energii' drogą włączania się ośrodków 
'tętęnpwyćji przy pomocy -wś?snyęłv-k.aypa', 
jów uspołeć^ionycE, jaki twojzY' inicjaty- 
wa spółdzielcza w procesie „ elektryfikacji 

,pgpl0f/nłe, możeIjjyS' dią; państwa: deliao-. 
kra tycznego obojętne i dlatego ruch tan 
należy wspierać i. chronić,; , ,

W okresie trzyletniego planu gospodar­
czego i • inwestowania kapitałów w potrzeby 
najbardziej istotne, państwo siłą rzeczy nie 
jnoże "‘odrywać swoj.ei . uwagi od rzeczy 
głównej. Z tych Względów rzeczy uboczne 

- jeśli; idżie . o zagadnienie konsumeji 
energii —* wypełnią je znakomide sWoimi 
Środkami i we własnym zakresie zorgani­
zowane spółdzielnie.

Władysław Grot

Legnica przed wyborami
Wręczenie odznaczeń zdemobilizowanym żołnierzom

LEONICA (Ant). W dniu 6 stycznia spo­
łeczeństwo legnickie obchodziło dwie Im­
prezy potącąpnę razem. Q godzinie 11 roz­
począł się wlec wybo*e*y kolejarzy mia­
sta i powiatu .legnickiego.

Wlec zagaił kapitan SOK.-ob. Weis, za­
praszając do jprezydium . przedstawicieli 
władz I urzędów miejscowych, partii polf- 
tycznych, przedstawicieli kolejnictwa oraz 
społeczeństwa.

Jako pierwszy przemówił przedstawiciel 
powiatowego i miejskiego. Obywatelskiego 
Komiteu Wyborczego, ab. Podoba,- infor­
mując zebranych o znaczeniu wyborów 1 
jak należy do nich przystąpić.

Z kolei przemówił prezydent miasta, ob. 
Stupak, który w swoich, przeszło godzin­
nych wywodach, scharakteryzował dotych­
czasowa prace Rządu. Jedności Narodowe!, 
trudności łączących się z  objęciem władzy, 
oraz wyniki dwuletnie! wytężonej pracy. 
Mówca wiele poświęcił czasu na charakte­
rystykę działania-reakcji zagranicznej i  ro­
dzimej w  celu przeszkadzania Rządowi w 
wykonywaniu nakreślonych planów.

W dalszym ciągu przemawiali ob. ob. 
wicestarosta Grabowski, major Wysocki, 
porucznik Kulik (SOKBW), por. Rotkpyski 
WP, ob. Goch (SL),

Wszyscy mówcy stwierdzali . fakt' wytę­
żonej dwuletniej pracy naszego Rządu, 
który w tak krótkim czasie osiągnął ma­

Kącik m o d y-
Okres zimowych : wakacji 

oraz • spadłe w ostatnich 
dniach Śniegi sprowadziły w 
t^ry Dolnego Śląska zastępy 
amatorów białego sportu z ca­
łej Polski.

Jazda -na nartach i sankach 
Wymaga jednak odpowiednich 
kostiumów, przede wszystkim 
spodni. W załączonych' rysun­
kach podajemy paryskie

dele kostiumów sportowych, 
łatwe do uszycia, a bardzo 
efektowne.

W braku dostatecznej itołeł 
materiału na uszycia całkowi­
tego kostiumu, szyjemy bu­

fiaste krótkie spodnia % ma­
terii gładkjej, żakiecik tał w 
krateczkę; kapiszon i kami­
zelkę robimy z materiału o 
barwie bardzo żywej. Podana

na rysunku kamizelka wyko­
nana jest ze skóry ł  zapinana 
na zamek błyskewiczny. No­
simy do spirdni długie gietry.

Kostium drugi, połączony z 
kapiszonem, posiada przy pas­
ku rodzaj bardzo wygodnej 
i praktycznie pomyilanej fan­
tazyjnej kieszeni. Zamiast za­
pięcia zastosowane sznurowa­
nia. Ładne połączenie stanowi 
bluza w kolorze beige i spod­
nie brązowe lub szaro-zielonę.

Kostium dla dziewczynki w 
kolorze niebieskim lub Jas- 
no-granatowym posiada otwar­
te wewnętrzne fałdy z przodu 
i z tyłu bluzki od kurczka do 
pasa; spodnie zwykłe narciar­
skie, ujęte skarpetami.

ksymurii pozytywńych wyników w- dziele 
odbudowy gospodarcze], kulturalnej i po­
litycznej kraju.

Na zakończenie powzięto dwie rezolucje, 
w których kolejarze 1 zdemobilizowani o- 
sadnlcy z naszego powiatu postanawiają 
demonstracyjnie i Jawnie’ głosować za Blo­
kiem Stronnictw Demokratycznych na. listę 
nr 8.

Z kolei odbyło się dekorowanie prżęszło 
stu osadników z terenu powiatu, zdemobi­
lizowanych, odznaczeniami bojowymi.

Odznaczenia dokonał tyjcestarosta, ob. 
Gratrowskł, wraz z komendantem RKl), ma­
jorem Wysockim. Zebrani w Ilości 1500 
Q£ób entuzj astycznie oklaskiwali, odznaczo­
nych bojowników.

Na zakończenie odśpiewano Rotę „Nie 
rzucim ziemi.-".

Po uroczystości' zdemobilizowani udali 
się do klubu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
gdzie z zaproszonymi gośćmi spożyli obiad 
żołnierski. •

Kole arze mają swój ośrodek
Otwarcie świetlicy w Świdnicy

ŚWIDNICA. (Rgł). W niedzielę 6 bm. od- 
była >i{ w Świdnicy dawno przygotowywane 
otwarcie świetliey robotniczej przy Warszt. 
Głów, Wag. w Świdnicy.

Salą świetlicy przybrana w barwy narodowe 
napełniła aię po brzegi przybyłą publicznoś­
cią. '

Do zgromadzonych przemówił z ramienia 
zarządu ob. Bodzioćh,. który podkreślił donio­
słą rolę świetlic na Ziemiach Odzyskanych,

Podziękowań5 e 
młodzieży
za dary od ArmU Czerwonej

Świetlica Państwowej Szkoły Graficznej 
W Nowej Rudzie otrzymała od ArmU Czer­
wonej wspaniałe wyposażenie, na które 
składa się: doskonałe pianino, akordeon, 
patefon z kompletem płyt, komplet mando­
lin bałałajek, komplet gier i wspaniały ra­
dioodbiornik.

Ponadto Armia Czerwona wyraziła go­
towość udzielenia pomocy technicznej dla 
szkoły. .

Wdzięczna młodzież szkoły składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie.

Młodzież Państw, Szkoły Graficzne] 
w Nowe] Rudzie

które będą kształcić W dziedzinie kultury 
mieszkańców tych ziem.

Po przemówieniu mały zespół kólejowej 
orkiestty odegrał hymn narodowy.

Następnie, zaproszony chór kościelny odśpie­
wał kilka kolęd; po których orkiestra wraz z 
ob. Karaśkiewiczem odegrała wiązankę melo­
dii polskich.' ' 7 /

Ż występów Solowych na specjalną uwagę 
zasługuje śpiew ob. Ząbkówny i gra na forte­
pianie ob. Karaśkiewięza.

Po * występach ^solowych zespół amatorski z 
ob. Wołczkiem, Borowcem i Sagańską na cze­
le odegrał kilka skeczów, cieszących się wiel­
kim uznaniem zebranych. Konferansjerkę we­
soło i  i ;  humorem prowadził główny organiza­
tor Świetlicy ob. Godułski*

Na zakończenie uroczystości odbyła się kil­
kugodzinną zabawa taneczna. .

Pogodzili się
z rzeczywistością 7 

SZKLARSKA PORĘÓA (ZAP). ' Do 
Szklarskie] Poręby napłynęło ostatnio 
kilka listów dawnych mieszkańców 
tej miejscowości, repatriowanych do 
Niemiec, w których proszę oni o prze­
słanie pozostających na cmentarza 
prochów Ich rodzin. Jako powód tej 
akcji podają oni, że zrozumieli osta- 
tecznie, iż Dolny Śląsk zostanie już na 
zawsze przy Polsce.

Bzciciele 
gwałtu 

i po
"C zcicie le , gw ałtu i podstępu", Il-ga  

część serii. "Św iat o N iem czech i N iem ­
cach"' — W ydaw nictw o Zachodnie, Po­
znań, 1946 r. Stron 54. Cena 80 zł. 
O kładkę projektow ał artysta malarz 
A. Krakowski.
. W  samą porę ukazał się drugi zeszy t 

serii "Św iat o  N iem czech i N iem cach , 
w ydanej przez W ydaw nictw o  Zachod­
nie. ' ' V \ " ';/■

N a okładce, na siptce sw a styk  w idzi­
m y, ja k  usk fnyd lony  Streseman w ień­
czy  laurem skroń- dzisiejszego swego  
ńastępcę dra Schumachera. ,;y

Qto m im ow olny kom entarz do naj­
ważniejszego, bezwątpiehia, wydarzę- ■ 
nia w  polityce n iem ieckiej od czasu  
kapitulacji do w izy ty  londyńskie) dra 
Schumachera f . jego przyjaciół, która  

:tO w izyta , p ierw szy krok  Niem iec na 
Iterenie zagtańteznym , tyle  w rza w y  w y-  
wołała w  całym  świecie. ’ * '

Tom  riosł. tytuł: »Czciciele gw ałtu  i 
podstępu"". N ie tylHo do Hitlera i jego  
ślepych w yznaw ców  on się  odnosi, aię  
także do N iem ców  "dem okratycznych*, 
"republikańskich", takich ja k  Strese- 
manni, Schumacher. Odnosi się w  ogó­
le-do  tego i co b yśm y nazywali nwlećz— 
nyjni Niem cam i"/ »Ewiges Deutsch- 
land".

W skazują, nam na to kapitalne uWa- 
g t w spółczesnego pisarza irancuskibgo', 
Alberta Camus. P isze1 on w  p ew n ym , 
m iejscu, że  N iem cy "zaprzeczając ludz­
k ie j c z y ' Boskiej e tyce, chcieli uznać  
jedyn ie  te wartości, k tóre  panują  w 
św iecie zw ierzęcym : gwałt i podstęp  . 
U dostępnienie fragm entu tej głębokiej 
analizy charakteru niem ieckiego, p e ł­
nej blasków  inteligencji francuskiej, 
należy poczytać w ydaw nictw u za  dużą  
zasługę.

’ W  książce zna jdu jem y: również sze­
reg irinych ciekaw ych w ypow iedzi na  
tem at {stoły problem u niem ieckiego  
oraz najróżnorodniefsze obserw acje z  
zakresu życia  praktycznego, gospoda 
czego i moralnego N iem ców  ' dzisiej­
szych. . i

Tom nin iejszy  zasługuje na równie  
życzliw e przyjęcie  ze  strony czyta ją ce j , 
publiczności jak  "Tęsknota za m le­
czem ".

W . najbliższych, ju ż dniach ukaże się  
on w sprzedaży w e W rocławiu.

Pomidory, fasolę, ogórki, mizerię, groszek, jagody czarne, porzeczki, 
śliwki, miazgę jabłeczną 

Ś W I E Ż E  M R O Ż O N E
konserwowane systemem niskiego zamrażania w jedynej w kraju

Z A M R A Ż A L I (0 STRZELINIE
nabywać można w sklepach spożywczych i owocarniach.

Najniższa temperatura od kilku lot
Dlaczego nadeszła tak silna fala mrozów

Każdemu nieomal mieszkańcowi Dolnego 
Śląska dały się we znaki panujące ostatnio 
mrozy. Z tego też powodu poświęcało się 
wiele pieniędzy ną zaopatrzenie w konie­
czny opał, wysuwając zagadnienie ciepła 
na czoło \ problemu ostatnich dni.

W związku z panującymi mj.ozatnJ cie­
kawych wyjaśnień udzieli! ’ nani dr Adam 
Schmuck, adiunkt przy kątedrze meteord-

O bm arzają szosy
T ragiczny
wypadek samochodowy

LEGNICA (»). Na szosla prowadzącej z 
Legnicy do Chojnowa przewrócił się w 
miejscowości Studnica do przydrożnego ro­
ntu samochód P.K.S, nr. rej. C-75023 obsłu­
gujący trasę Legnica-Boleslawiec, Wypadek 
powstał na skutek obmarznięcia nawierz­
chni szosy wobec czego jadący wóz póślizg- 
ną! się na zakręcie. .

Spośród pasażerów jadących samochodem 
w chwili wypadku Warszawska Amalia lat 
24, zam. w Chojnowie, Rynek 24 poniosła 
śmierć na miejscu' Z pozostałych 2 _,«sąby 
Biernecki Józef i Lempel Herszt odnieśli 
ciężkie rany oraz 10 osób odniosło kon­
iu* je, Przybyły ha miejsce wypadku lekarz 
udżłeljł .pierwszećpomścy,'rannym 1 współ­
działając z organami M O przewiózł ciężej 
rannych do szpitala miejskiego w Chojno­
wie,

logii *  jednocześnie czynny pracownik w 
wrocławskim obserwatorium .meteorologi­
cznym, należącym do Uniwersytetu I PoH- 
techniki Wrocławskiej.

- -  Falo mrozu nad środkową Europą 
spowodował napływ zimnego powietrza 
znad lądu Środkowp.-azjatycklego,'na co 
zresztą wskazują kierunki wiejących wia­
trów. Wiatry wschodnie a więc wiejące 
z terenu śródlądowego były pozbawione 
wilgoci i wobec tego nie przynosiły chmur. 
Ma to wielki wpływ na ciepłotę danego o* 
kręgu geograficzn., wskutek bowiem braku 
zachmurzenia słońce w. dzień promieniowało, 
ciepłotę na powierzchnię ziemi, ale nie­
stety nocą z tych samych powodów ziemia 
traciła bardzo dużo ciepła przez wypro- 
mlenlowy wanie. ,

Zjawisko to dało się zatiwaźyć w okre­
sie naiwiększego nasilenia mrozów, t). 6 
Stycznia br., kiedy temperatura dnia wa­
hała się pomiędzy 22 a 23 stopniami mro- 
zti. Poprzedniego dnia wprawdzie słońce 
nlezaciemnlone świeciło około 6 godzin, 
Jednak; długotrwała noc bezchmurna przy­
czyniła się znowu do oziębienia.

Dla orientacji podajemy dodatkowo kilka 
danych z okresu panujących nirozów: naj­
niższa temperatura, jak Już podaliśmy, by­
ła w d n iu '6 stycznia, tj. 23 stopffle poni­
żej zera, ‘nie mniej poważny spadek cie­
płoty odnpsi się do 19 1 20 grudnia roku 
ubiegłego, kiedy temperatura dzienna osią­

gnęła 16,4 stopnie,. Opierając się;' na da 1 
nych sprzed kilku a nawet kilkunastu lat, 
dotyczących temperatury przeciętnej grud­
nia na szerokóści i długoścb geograficzny, V' 
na Jakie] znajduje się Wrocław, stwierdzó*. 
no, że tzw. średnia długoletnia dla grudnia ] 
wynosiła dotychczas 0 stopni, podczas jed- ‘ 
nak ostatnich mrozów wynosiła przeciętnie 
około 4 stopni, co wskazuje na bardzo p o -. 
ważne oziębienie warunków klimatycznych 
w' naszym-mieście. Ś. '

Krytymi wagonami 
zaopatrzonymi w piecyki
wyjeżdżają Niemcy
re S*ajska

GRODKÓW (ZAP). W związku z  
wyjazdem dwócłi „noworocznych),‘' 
.transportów. Niemców z Opolszczyz­
ny do okupowanych Niemiec -4~'na 
punkcie zbiorczym w Głąbczycach • 
zwolniło się 3 tys. miejsc, które nlę 
długo jednak pozostały niezajęte, W  
parę dhi później wysłano bowiem z 
Grodkowa do Głąbczyc 12.104 Niem­
ców. Odjechali oni z bagażami w 
k ry ty k  Wagónach, zaopatrzonych w 
piecyki, aby oczekiwać" w Głąbczy- 
cach na rychły wyjazd dó Niemiec,
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Widmo czerwonego kura nad Wrocławiem!
Rozmowa z komendantem Miejskiej Straży Pożarnej pułk. Błaszczykiem

W dniu 18 grudnia ubiegłego roku, ]ak 
podaliśmy w poprzednich numerach naszego 
pisma, Miejska Zawodowa Straż Pożarna 
we Wrocławiu wystosowała memoriał skie­
rowany drogą służbową do Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych w Warszawie, w któ­
rym przedstawia całokształt położenia Stra­
ży Pożarne] na terenie naszego -miasta. Po­
niżej podajemy sprawozdanie . i przebiegu 
rozmowy jak przeprowadził na marginesie 
tego nasz współpracownik z komendantem 
.Miejskiej Zawodowej,Straży Pożarnej pułk. 
Błaszczykiem.

■+- „Czy mógłby nam Pan pułkownik po­
wiedzieć jak przedstawiało się wyposaże­
nie w sprzęt techniczny b. niemieckiej Stra­
ży Pożarnej na terenie Wrocławia?" <

— „Niemieckie władze samorządowe na 
terenie ówczesnego Breslau, dysponowały 
ogółem siedmioma oddziałami Straży Pożar­
nej, to .znaczy .Qddzla}em Głównym i jak­
byśmy, to dzisiaj określili 6 (Iliami rozrzu­
conymi na przestrzeni całego miasta. Ogól­
ny Stan .wyposażenia tych oddziałów w 
niezbędny sprzęt przeciwpożarniczy wyno­
sił 51 samochodów, w tym tak nam po­
trzebnych autopogotowł tzw. bojowych by­
ło 36, autopogotowł wypadowych 7, auto- 
pogotowi łącznikowych 4, oraz 4 samocho­
dy rekwizytowe. Trzeba przy okazji nadmie­
nić że zarówno sam sprzęt techniczny, jak 
urządzenia sygnałowe w postaci automa­
tycznych aparatów telefonicznych stale 
.włączonych do linii Oddziału Głównego,— 
umożliwiały szybkie, a dzięki temu najbar­
dziej skuteczne interwencje przy pożarze*1.

Z tęgo wynika żę podstawowym wa­
runkiem akcji strażackiej jest jej daleko 
Idąca sprawność, a przede wszystkim szyb- 
ifceiŚĆ działania".’

(— „Naturalnie, tylko niestety jako stra­
żacy zdając sobie z tego. sprhwę, w wielu 
wypadkach nie jesteśmy w stanie przybyć 
na miejce pożaru w chwili kiedy nas zaa­
larmowano. Weźmy jako przykład choćby 
pożary W pamiętnym dlą wrocławskiej stra­
ży. dniu 17 grudnia .1946 r. Miejska Straż 
pożarna wzywana była pięciokrotnie i to 
w bardzo małych odstępach czasu do 5 po­
ważnych pożarów w różnych częściach 
miasta w tym między innymi do Państwo­
wej Fabryki Wagonów. Poszczególne sekcje 
naszej straży miały do przebycia łącznię 
około 50 kilometrów, co przy maksymalnej 
szybkości naszych samochodów dochodzą­
cej do 30 kilometrów na godzinę Zużyć mu­
sieliśmy na samo przebycie tej trasy prawie 
półtorej godziny. A- przecież akcja ratunko­
wa nie ogranicza się jak wiadomo do same­
go przybycia Straży na miejsce pożaru".
• — „Czy za tym Papa Zdaniem czynniki 
kęippetentfie w sektorze Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych nie są dostatecznie poinfor­
mowane o  istotnym stanie -przeciw pożar­
nictwa na tych terenach i czym Pan tłuma­
czy braki w uposażeniu technicznym'*.
• — „Jeżeli chodzi o drugie pytanie — to 

samochody, którymi rozporządzała niemiec­
ka Straż pożarna zostały bądź ewakuowane 
w  czasie ucieczki Niemców w roku 1945, 
bądź też zniszczone w tym samym roku w 
czasie walk oblężniczych wę Wrocławiu.

W tej chwili dysponujemy na przestrzeni 
terytorialnej naszego zasięgu 1 autopompą,
1 autodrabiną, 1 autocysterną, wszystko mo­
dele stare z roku 1911 nie nadające się w 
naszych warunkach do użytku. Ze względu 

, na szereg poważnych ośrodków przemysło­
wych, jakie znajdują się pod opieką tutej­
szego oddziału Straży Pożarnej, już kilka­
krotnie zwracaliśmy się do odpowiedniego 
resortu Ministerstwa Ziem Odzyskanych ż 
prośbą o przydzielenie nam z - dostaw 
UNRRA kilku samochodów'Ciężarowych. ’ 

Skłonni jesteśmy przyjąć zwyczajne, sa­
mochody ciężarowe, które podejmujemy się 
w zakresie wjasnym dostosować de naszych 
warunków pracy. Niestety, jak dotychczas, 
interwencje ani nasze, ani urzędów do któ­
rych zwracaliśmy się, prosiliśmy o pomoc 
w tej sprawić, pozostały bez odpowiedzi. A 
trudności narastają z dnia na dzień.

W tej chwili wzrasta z każdym nieomal 
dniem potencjał gospodarczy naszego mia­
sta, w związku z rozwojem ośrodków prze­
mysłowych przybywa na tereny Dolnego 
Śląska coraz więcej mieszkańców. Należy 
przewidywać, że ilość pożarów, które 1 tak 
jnż przekroczyły ilość \pożarÓw w innych 
terenach Polski zwiększy,się jeszcze. Było­
by wskazane np. decyzją Ministerstwa Ad­
ministracji Publicznej przesunąć kilka zby­
wających samochodów z innego odcinka do 
Wrocławia, terenowo większego od miasta 
Warszawy a posiadającego znikomą ilość 
samochodów**.

„A czy Zarząd Miejski, ktÓTemu prze­
cież urzędowo podlega Miejska Straż Po­

żarna nte czynił w tym kierunku pewnych 
starań. Leży* to wszak w interesie samorzą­
du terytorialnego; Saby wfsokość strat wy­
nikłych wskutek częstych i groźnych po­
żarów zmniejszyć do minimum".

— „Zarząd Miejski we Wrocławiu zdając 
sobie dokładnie sprawę z krytycznego sta­
nu sprzętu pożarniczego, Już w miesiącu 
październiku ubiegłego roku umożliwił przez 
przekazanie na ten cęl kwoty 20(1 tysięcy 
złotych kupnó beczkowozu samochodowego 
pochodzącego z przydziałów UNRRA. W 
ostatnich dniach w związku z wszczęciem 
przez nas starań o przydział nowego taboru 
samochodowego przeznaczył z budżetu na 
rok 1946, 660 tysięcy złotych na wykupienie 
autopogotowł jakie Komenda Straży Pożar­
ne] przewiduje otrzymać w drodze przydzia­

łu od Ministerstwa Ziem Odzyskanych. Na­
leży również nadmienić że preliminarz nad- 
zwyczjny Straży -Pożarnej na rok 1947 prze­
widuje kwotę 8,078.000 zł. na uzupełnienie 
braków w . taborze t sprzęcie**.

Bijemy na alarm I Wrocław—miasto prze­
mysłowe, miasto przyszłości, skupiające już 
teraz ponad 200 tysięcy mieszkańców nie 
może pozostać bez stałej Straży Pożarnej, 
należycie wyposażonej. |

W tnidnych warunkach w Jakich kształ­
tuje się na Ziemiach Odzyskanych nasz pp- 
tencjał przemysłowy nie możemy zaniedby­
wać ani jednej okoliczności przyczyniająć.ęj 
się' w  walnym stopniu jeśli nie odbudowy, 
to przynajmniej - do zabezpieczenia ocalo­
nych budynków mieszkalnych i łabrycz- 
hych. , '' S t Sado

Ostatecznie jednak wszyscy dostaną 
przydziałową „rąbankę"

Wydział Aprowizacji i Handlu przy Za­
rządzie Miejskim we Wrocławiu opraco­
wał na podstawie odnośnego rozporządze­
nia Wojewódzkiego Wydz. Aprowizacji | ! 
Handlu. nowy program przydziałów żyw- 
itośefowyćh; dlą-ludności .pracującej na mie­
siąc styczeń bieżącego roku. 
i Ustalono między, innymi, j  że wła£ęięiejlę 
kartek rzeczywiśłyęli' pierwszej kategorii 
otrzymają w miejsce dotychczasowych 
przydziałów tłuszczu w miesiącu. styczniu, 
mięso, tżw. „rąbankę", w ilości 1,3 kg nk 
osobę. I tu wytopił się nowy szkopęł! , , 

Ponieważ Miejski Wydział Aprowizacji 
I Handlu dysponował na ten cel tylko 
53950 kg mięsa, po rozdzieleniu pomiędzy 
26 sklepów rozdzielczych, jedne] Instytucji 
centralnej, tj. Państwowej Fabryki Wago­
nów, i 8 spółdzielni wojskowych, okazało 
się, że posiadane mięso nie starczy dla 
wszystkich konsumentów.

Nie przewidziano bowiem, że w miesią­
cu styczniu br. wzrosła i to poważnie ilość 
zarejestrowanych kart żywnościowych, 
przyjmując za podstawę rachunku ilość kart 
na dzień 1 stycznia 1947 r„ ten. 55 510. 
Tymczasem wskntek nieprzewidzianego 
wzrostu konsumentów do ilości 58 500, 
przyjmując po 1,3 kg na osobę, okazało 
Się, że wzrasta zapotrzebowanie na 76 050 
kg mięsa. W sprawie pokrycia wynikłej 
stąd różnicy w ilości 25 600 kg zwrócono 
się do Central! Mięsne] o jak najszybszą 
dostąwę w terminie wyznaczonym.

Spodziewane jest przysłanie mięsa na 
czas, tak, żę wszyscy powinni otrzymać 
Wyznaczone normy przydziału.

W związku z rozpoczynającym się już 
w dniu 10 bm. rozdziałem mięsa w wy­
znaczonych. sklepach, podaje się do wiado­
mości, że mięso będzie wydawane tylko 
w dni mięsne.

Styczeń

U
sobota

KRONIKA WMcźaujita
Dziś:
Honoraty
Jutro:
Arkadiusza i Mod. 
Długość dnia: 
do 8 godz. 58 min.

KOMUNIKAT
Z okażjł imienin .prezydenta miasta kż. 

- ,Sfąeliniewskiego pracownicy Wydziału Tech­
nicznego Z. M. we Wrocławjuzłożyll 6.43 j zl 
na cele publiczne, wpłacając w RTPD J.*i7 

. złotych na cele tej instytucji, a w I. Urzędzie 
Skarbowym j .z j$ zł na Daninę Narodową,

„SPOŁEM"~owcy!
W najbliższą niedzielę odbędzie się o go­

dzinie 10 w Teatrze OK ZZ przy ul. Ogro­
dowej Wiec przedwyborczy „Społem" pod 
hasłem: „Powitanie Nowego Roku"

Porządek dzienny:
5; Prześnówienłe delegata Zarządu dyr.

Fischera,
2. Przemówienie delegata Centrali dyr.

J.iTlkft,
3. Część artystyczna.

COS DLĄ KUPCÓW!
W związku z .kradzieżami, jakie miały 

miejsce na terenie miasta, zwłaszcza właścicie­
le sklepów spożywczych, chcąc uzyskać za­
świadczenie o dokonaniu kradzieży, winni 
zwrócić się w tej sprawie do odpowiedniego 
Sądu.

WYKRYTY, MAGAZYN BRONI
W dniu 6 bm. organa MO natrafiły podczas 

przeprowadzania rewizji W mieszkaniu Fran­
ciszka Polińskiego na magazyn broni, w któ­
rym gnąjdował,.się m. in. karabin maszynowy, 
granaty Bjfy karabinów ręcznych.

POŻARY
W dniu 9 bm. Miejską Straż Pożarna Inter, 

weniowała w pożarze domu nąpół zburzonego 
przy ulicy Lubańskiej 81.’ Wskutek podpalenia 
zajęła się słoma w piwnicach <domu. Pożar 
wkrótce ugaszono.

W następnych dwóch wypadkach zawiado­
miona Straż przybyła w pierwszym, na ulicę 
Kuźniczą 51, w drugim na plicę Suchą. W o- 
bydwu wypadkach stwierdzono podpalenie, 
powstałe prawdopodobnie na skutek poszuki­
wań szabrowników za urojonym dobrem nie­
mieckim.

SOBOTĄ, 11 ^TYCZNIA ,
G-odiż. 6.50: Hymn, Zapowiedź stacji.

Pieśń religijna (Mk.);- 6.57 r Program
ogólnopolski^ 7.35: Program na dzień bie­
żący (lok.); 74O: Program ‘ogótoopdfeikl;
9.35—II.57: Przerwa; 11.57: Program ogól­
nopolski; 14.00: Koncert - orkiestry , salonowej 
pod, dyr, Zygmunita Kotósiffskrego ' (lok.); 
14.30: Komumikaity 1 wrocławikie (lok.);
l|.35p-16.®(ł: 'Przerwa;' 16.00: Program'* ogól­
nopolski; 10.15: „Słuchamy Chopina , au­
dycja w wyk. Piotra Łoboza (tek.); 19.40: 
Recital śpiewaczy Józefa Studiem.; 19,57: 
Program ogólnopolski; 23.30: Itekalńy pro­
gram na jutro * (l-JSk.); 23.35: „Konceirt iy- 

Jęzeń*,* . (toki) . 23>i§5: Program ogóltnopolakł; 
24101—2.00: Muzyka ma zakończenie ;'ty-
godiuda.

PODZIĘKOWANIE ; ....
Ks. Stefanowi Kuśmierzowi T. J. oraz ks. Franciszkowi Chromi­
kowi T. J. za pełną poświęcenia pracę przy ^budp-^je Kościoła 
pod wezw. św. Klemensa na kol. Grabiszynek Składają serdecz­
ne podziękowanie  ̂ Wm

Parafianie

Komunikat
Izba Przemysłowo-Handlowa, i  Dolnośląskie Zrzeszenie Przemysłu Młynar­

skiego we W rocławiu proszą wszystkie m łyny gospodarcze, o -przemiale c(o 10 t : 
n a  dobę o przybycie na zebranie, celem omówienia warunków i sposobów reje­
stracji 'z mocy Rozp. M in., Aprowizacji i Handlu z 11 listopada 1946 & ogłoszo­
nego w Dz.: jET.R. P. n r  68 w term inie do 15 stycznia 1947 r. dokonać się m ającej.., 

Zebranie odbędzie się w niedzielę 12 stycznia 1947 r. w lokalu Izby Przemi.- 
Handl. we Wrocławiu, jprzy uIa Ogrodowej n r  192, o godz- 11 przed południem.

Niezależnie od powyższego Izba podgje do wiadomości kupców zbożowych i 
młynpw handlowych, łż w spraw ię konceśjófió^ahego handlu zbożem udziela 
zainteresowanym wyczerpujących wyjaśnień. , ; .... JgSh

K L IN  Mlnem

Wilk stróżem wilków 
w obcej

Przetarg nieograniczony na roboty budowlane
Dyrekcja Okr. Poczt i TelęgięJóW we i W rocławiu ogłasza, przetarg nieograni­

czony na. kapitalny remont budynku Urzędu pt. Wrocław 9 (Sępolno) przy zbiegu 
ul. Partyzantów n r  17 Ful. Kasprzaka n r  2<

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w kancelarii Głównej Dyrek­
cji przy ulicy Powstańców Śląskich 134/138, pokój n r  93, do dnia 24 stycznia br., 
godzina 12, tj. bezpośrednio przed rozpoczęciem przetargu. > 
sj Bliższych informacji, ślepe kosztorysy i warunki przetargu można otrzymać 
w Oddziale Budowlanym Dyrekcji, pokój' n r  55. >

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu oraz wyboru oferen­
ta  bez względu na cenę.

Dyrektor Okręgu
(5$ « -. (Inź. Ko - z u b  ek)

‘W idziałem  raz dawno przed wojną  
film am erykański pód tytułeittSfTajem - 
ń lczy Jack" . Bohater filmu, znany ko­
siarz, postanawia rozpocząć uczciwe  
życie. W  tym  celu w yjeżdża  na zapadłą 
am erykańską  prowincją i jako  lacho- 
wiep zostaje kasjerem  banku: —  ‘w  dń- 
datku tetffo samego banku, na k tó ry  
banita jego  planowała zamach. Portie­
rem  w  tym  sam ym  banku jest inny  
gangster. D etektyw , tropiący •'Tajemni­
czego Jacka" trafia na jego. ślad i już  
zebrał dostateczne  dowody w iny, gdy  
tragiczny zbieg "wypadków każe Jacko­
w i zdem askować się dobrowolnie z  m i­
łości do có tk i dyrektora banku. D etek­
tyw  porw any szlachetną otiarą bandy­
ty  daje m u spokój, lecz na odchodnym  
stw ierdza n ie bez sarkazmu: »Ładny 
bank. Kasjer —  w łam yw acz, portrier 
g a n g s te r f

Filmy, ja k  s ię  niejednokrotnie stw ier­
dzą, w yprzedza  iyeie|. O słętnio dowie- 
dzieliśtny się z  depesz, źh?w. am erykań­
sk ie j s trefie okupacyjnej w  policji w  
■Wiesbadenie służą  oficerowie SS-owcy. 
je d e p  n a w e t1 yfrząrem "Taj& nńlciego  
Jącka" całł^ąai Jricognito. iM te  poprze­
stał ha w łasnym  incóghicie i przyjął 
sobie do pracy w  po lic ji sześciu byłych

Wpisy do Zakładów
Kształcenia Nauczycieli

W - okresie od 18, grudnia 1946 r. do 18 stycznia 
1947 r. odbędą się wpisy do Zakładów Kształcenia 
Nauczycieli w następujących miejscowościach okręgu 
Szkolnego Wrocławskiego: i f i . I* ? %l •, . pp $.. .. {_*»\ .

Państwowe Liceum Pedagogiczno w Brzegu, «!. 
Kolejowa 12; .

Państwowe' Liceum Pedagogiczno W Górze płas­
kiej, ni. Armii Polskie!;

Państwowe Liceum Pedagogiczne w jeleniej Gó­
rze, ul. Nowowiejska 3;

Państwowe Liceom Pedagogiczne W Kłodzku, nl. 
Aliantów 6.

Państwowe Liceum Pedagogiczno w Legnicy, ul. 
Kamienna 20;

Państwowe Liceum Pedagogiczne w Miłosnej, 
(101#. Lwówek;

Państwowe Liceum Pedagogiczno w Nowe) Soli, 
ul. Szkolna 2—-4;

Państwowe Liceom . Pedagogiczno w pwldnlcy, 
ul. Kościelna 22\ źf* '■ & ^

Państwowo Liceum Pedagogiczne we Wrocławiu, 
ul. Gliniana 30.
■ Przy wymienionych zakładach czynne będą od 

1 lutego 19̂ 7 r. npwozorganlzowane:
I. Klasy przygotowawcze dla kandydatów po 

ukończeniu 8 ki.' Szkoły powszechne) I 14 lat życia. 
W ciągu 2 lat kandydaci przerobią materiał gimna­
zjum ogólnokszt. bez łaciny i otrzymają świadectwa 
uprawniające' ich <|o wstąpienia do liceum pedago­
gicznego. Klasy przygot. nie będą zorganizowane 
w Miłosnej.

v  2. Pierwsze klasy licealne dla ębsótwęntów gim­
nazjum ogólnokszt. ,lub równorzędnego do 20 r. ty .

3. Wstępne kursy pedagogiczne dla absolwen­
tów' gimnazjum ogóltidkszt. v lub równorzędnego, w 
w wieku 18 do 30 lat żychfc Nauka trwa miestęcy. 

i ,^® fee”ct i :UTSÓW otTżymają stanowiska nauczyciel- 
fskie W Szkołach powszechnych"I uzypełnią swe kwa- 
^ifiiąćie . zawodowe drogą ferow anego samokształ­
cenia.

;i f-4. Państwowe kursy nauczycielskie dia absftl- 
iwę^tow -  Itceów" ogól itókSZtąłcaćych.* Natlka frwa 5 

Absolwenci ótilżyniają pełne kwalifikacje 
|do nauczania mm szkołach powszechnych.
Ff^adio z dniem i lutego 1947 r. czynne będą; 6- 
miesięczne Wstępne kursy pedagogiczne przy Inspek- 

P ^ ja tj|h  •Szkolnycl| w Dzierżoniowie i Szprotawie.

Otwarcie nowych zakładów 
w Miłosne; pow. Lwówek

? ' W M ita e io tw a rte  zostaną ,  dniem 1 lutego, no- 
we ^akłady kształcenia' nauczycieli, obejmujące:

1. Gimnazjum ogólnokształcące nęrmalne i  nan- 
;ką jęż. łacińskiego Do klasy wstępnej przyjmuje się 
młodzież po M  U . szk. powsz^i do stałszydh klas1 

g, cen^seip odrowiednio wyższym; Absolwenci; ma- 
WStąąteńTa nie tylko do liceum pedagogicz­

nego, leeztakzc do innych zakładów stopnia liceąK 
negO;
I f- * dwuletni kurs przygotowawczy '

3. Wstępny kuj-, pedagogiczny 
S. Państwowy kurs nauczycielski 
0. Seminarium dla wychowawczyd przedszkoli 

i(dlk*.kandydatek po j-m ej kl, szk. pówsz.) oraz 8 ty­
godniowe Kursy dla: wychów, przedszkoli. V

Uczniowie klas licealnych, wstępnych kursów. pe<- 
?r.#I p a ^ o w c h  kursów nauczyciel- 

iskiph korzystają z bezpłatnego wyżywienia w  iitter- 
Bnącie, /uczniowie klas. i'..kursów przygotowawczych 
potrzymać mogą zńlźW ^o p ła tach  z i r X S y 
, Zainteresowani kait<J^dacł złożą p b d an iaó /p rzy j 

|jęęfe. Iz źycioiysem i odpisem świadóctw szkolnych) 
I JLi»ance a»rt!, m W & M  zakładów kształcenia naliczy-
I w L e S o w f ^ S z p ^ , 'e ,nSP̂ '0r* ‘

- Kuratorium Okręgu Szkolnego 
we Wrocławiu

SS-owców, przyjaciół. N in można mu 
tego ani brać za  złey ani sią ibytnUĄ 
dziw ić, bo przecież k a żd y  w oli praco­
wać ze  znajom ym i, do k tórych  m a  w ię­
cej zaufania, n iż do ludzi nieznanych/ 
’ ’ Sytuacja  była tu  identyczna, ja k  w  
Am erykańskim  tilmlę. Tam w łam yw acz: 
został kasjerem , ta  morderca został 
'stróżem bezpieczeństwa, w  dodatku  na 
odpowiedzialnym  stanow isku  szefa  per­
sonalnego. Depesze m ilczą o tym , co 
przedsięwzięto, aby uniem ożliw ić  
SS-owcpm podobny procedek. Prawdo­
podobnie jednak n ic n ie  przedsięwzię­
to. I  n ie  m ożna się  znow u dziw ić. Wią* 
domo przecież, Żje w  N iem czech szuka  
się sposobem zapożyczonym  od D iog0  
nęsa, a w ięc ze  świecą, dziesjęciu spra- 
wiedliwyęh. W  braku sprawiedliwych  
»waterprooi", to znaczy w ytrzym u ją ­
cych  pranie, u żyw a  s ię  denazyfikoiwa*, 
nych. Słow o to przypom ina nięco de­
naturat, k tóry , ja k  wiadomo, jes t  fru-t 
ćizną. •

Przypuszczam, że  h itlerow iec był 
m niej rpm antyczny od bohatera łłlmu  
am erykańskiego  i  został zdem askowa­
n y  przypadkowo.

C iekaw  ty lko  jestem , czy  A m eryka­
nin, k tó ry  n a krył hitlerow skie  wy.danlę, 
"Tajemniczego Jacka" njlał na tyle  po­
czucia hum ory, aby  stw ierdzić: "ładna  
pólióji. Śzbł personalny morderca, 
policjanci -?■ jego  pom ocnicy."

Pieron

GDZIE tp&telmy. ‘
WIECZÓR?

TEATRY
, Ż OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ

W Operze: Dolnośląskiej: W  sobotę dnłę 
11 bm. o godz. 18.30 „Straszny Dwór" ope­
ra Moniuszki.

W poniedziałek dnia 13 bm. o godz. 18.36 
„Straszny Dwór** opera Moniuszki (zniżki, 
ważne).

TEATR POPULARNY, ul. Ogrodowa 53 |  
PREMIERA DOLNOŚLĄSKIEGO TEATRU 

ŻYDOWSKIEGO
W sobotę -11 sfyeanda br. o godz. 18.39 "l 

w niedzielę 12 stycznia br. o godz. 15.30 i; 
o godz. 18.30 tylko 3 przedstawienia sztuki 
J. Gordina pt. „Szchite** (Rzeź).

KINA
Kino „ŚLĄSK", Ogrodowa 67 —- „Zakazane 
- Piosenki*. Początek seansów o godz. 14.30,
■ ł?  1 19.30. W niedziele i święta o godz* 

12, 14.30, 17 i 19.30.
Kino „WARSZAWA"; Predty 17 — „Zakaża- I 

ne Piosenki". Początek seansów o godz.
• 15, 17,30 i 20. W  niedziele i święta o go- I 

A dżinie l |3 $  15., 17,39 i-2p. J :
Kino ..POLONIA** Żeromskiego 53 — „Zyg­

munt Złotowski".
Kino „TĘCZA" Kościuszki 177 — „Tęcza*. 
Kino „PIONIER" Stalina 71 — „Nowe Poko­

lenie*.
Kino „FAMA* Psie Pole — „Znachor*, ki­

no czynne w piątki, soboty i niedzielę 
Początki seansów 16, 16, w niedzielę l i  
16, 18.

O g łoszen ia  drobne^]
Odstąpię sklep spożywczy doskonały punkt. 
Towar, magazyn, kompletne urządzenie na­
dające się na każdą branżę. Informacji 
grzecznościowo udzieli owocarnia, ul. Ruska 
•X, godz. 3—6, ' . •' (49)
Unieważniam zgubione dokumenty: kartę 
-rćjteśtraęyjpą R.K.f|i Wroćławj legitymacji 
pracy w Niemczech, na nazwisko Chmir-I 
rźyński Bronisław. ' (50).
Unieważniam skradzione dokumenty: ken­
kartę, prawo jazdy, legitymację PKS, kartę 
rejestracyjną PPR na nazwisko Jan Kołoi 
dziejak, Wrocław-,/ Jarosława Dąbrowskiego 
37/7. |  H |  • ^ ^ 1

Książkowy bilansista zaprowadza, prowadzi, 
nadzorują książki, zgłoszenia pod 198. (46)

KOMENDA WOJEWÓDZKA MIUCJI OBYWATELSKIEJ
WE WROCŁAWIU, MUZEALNA 2 r

O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G I  N A  Z A K U PY :
1. Materiałów biurowych:

k a K td ° )  ’maSZYny' matryce,’spinacze, atrament, ołówki, bibuła, lak
2. Części samochodowe:

karbowody, pierścienie, akumulatory).3- Materiały budowlane: * 1
(cement, wapno, deski, gips, gwoździe),
Otwarcie kopert nastąpi 1 lutego 1947 r.

H n h f i f S  | |  jSliewaźliienie przetargu bez podania powodów i bez ja* 
kichkętlw ipk  odszkodowań jąfco też ich częściowe przyjęcie. j

Komendant Wojewódzki M. 0. 
' T V v Dolny Śląsk

(—) DOWKAN, mjr.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogtośzenla drobne po 10 z l  za wyraz Poszukiwania rodzin I pracy po 5 zł., reklamowe 15 zL W tekście 25 złt, tłustym drukiem 100*/t drożę 1 W a n n » » r t,  L ,  . ___ .
krotnych ogłoszeniach — rabat Nekiologl i urzędowe — 15*/» rabatu. Za termluowy druk ogłoszeń Administracje ule odpowiada. ' *w ,ż,ec*n Tch 50V» drożej. Przy wielo- 

Odbito w Zakladarb Giaflcznycb Spółdzielni W ydawniczej .W iedza" we W roćławiu.'u) W ierzbowa 30. '

Redaktor Mg* Bronisław: Winnicki F  9 3 9 7 W g4awa_Snó|dślalnl. Ufad»M. UN.J..M


